
IVr. 315 We' L w ow ie, Śi

Wychodzi codziennia 
o godzinie 3ciei po połndnin.

P r z e d p ła ta  t e y n o t ł :
MIEJSCOWA : kw artaln ie  3 iłr. 75 oentów 

m iesięcznie 1 ,  30 »
Z p . m y t k .1 p o cz to w ą  :

w państwie anstrjackiera z 
Tygodnikiem Niedzielnym 5 zlr. — ct- 

d© Prus i Rzeszy niera. 4 tal. 15 sgr.\ £  
,  Szwecji i Danii fi * I 52
, Francji i Anglii 23 franków \  tx>
. W łoch...................  25 „

Belgii i Szwaj carji 18 * Iw
Turcji i k». Naddun. 18 * t  X

N am er p o jed y n czy  k o sz tu je  8 cn t

l w ó w  d. 1. grudnia.

(Z Daunacji. — Powrót cesarza. — Spór egipsko-ture 
cki. — Trzy nowe traktaty austrjacko-tnreckie. — Zanosi 
się nu wojnę. — Z P/ancji, Hiszpanii i Włoch. — Pierw- 
ize posiedzenie trybunału państwowego )

rtząa nie dotrzymuje siowa, danego w Wiener 
Z tj.,  że doniesienia z Kotara będą regularnie poda­
wane de publicznej wiadomości. Od dnia 26 . nie 
ogłoszono żadnego telegramu, ani. sprawozdania o 
potyczce pod Zagwozdakiem d. 20. z. m . , ani o 
innoj znowu potyczce na odwrocie, o której na­
pomknął telegram z dnia 25. z. m. W edług do­
niesień już wszystkie -'cztery kolumny wróciły z 
Krywoszy i rozłożone są w osadach nadmorskich. 
Kiedyż i którędy wróciły kolumny Simicza i Ur- 
schutza —  nie wiadomo mc zgoła. W  Tayeupretse 
czytamy tylko wiad uność, że przy odwrocie 14 
żołnierzy umarły w skutek niepogody, a dziesięciu 
tak mocno zachorowało, że musiano ich zostawić 
na drodze. T a k  p o s p i e s z n y  b y ł  o d w r ó t . .  
Zlitowali się nad nimi powstańcy, bo puścili ich 
wolno. W edług prywatnych telegramów z Kutaru 
dnia 23. z. m. wszystko jest w porządku, tylko 
telegraf między Risauo a Kombor był przerwany. 
A le pod dniem 29. z. m. podaje Wiener Abpott na­
stępując., telegram z Kotara : „Brygada Schónfel- 
da (w Żupie) miała wćzoraj utarczki forpocztowe, 
nie ponfosła żadnych strat. Tutaj ^koIo Kotarn) 
wsu^thie spokój, deszcz nie ustaje. Roboty powy­
żej Risanu postępują. Telegraf między Risanem a 
Kombotem był przerwań;,, ale już jest napra­
wiony."

W szystkie te wiadomości nie bardzo są po­
m yślne, Cesarz, według naj nowszych doniesień przy- 
bddzie jutro do Tryestu. a d. 28. wyjechał tam z 
Kotara szef sztabu jen. Auorsperga, major Kc do­
licz l depeszami. Tym że samym statkiem  udał 
się do Tryestu sekretarz księcia Czarnogórskiego, 
Sławoj Płamei-ac. Słychać, że w kołach wojsko­
wych nalegają na jak najrychlejsze ponowienie 
kampanii, a w W iedniu skutkiem zlecenia cesarz? 
zbiera się konferencja jeneralska, do której wezwa­
no i ien. Rodicza. trudno jednak wierzyć rychłe­
mu ponowieniu kampanii, jeżeb cały korpus, który 
stoi obecnie w Kntarskfom, ma być zastąpiony 
świeżemi siłami, a do dwóch znajdujących się już 
tam batalionów inzyniorji przybędą jeszcze dwa, 
aby zająć się naprawą lub wytyczeniem dróg, czy­
li raczej manowców. W  W iedniu nastał teraz taki 
pesymizm, że wątpią, aby powstańcy ch ciili teraz 
wchodzić w v lady. Podajemy pom^ei < ietawą, a 
noszącą wszy „ o ccchy prawdy wiadomość o ro­
kowaniach p. Iranza z powstańcami d. 11. listo ­
pada, kiedy to właśnie przygotowywano wyprawę 
do Krywoszy.

Odpowiedź miaisterjum węgi rskiego na inter­
pelacje w sprawie dalmackiej wypadła tak, jak ina­
czej wypaść nie m ogła —  alo pisma wiedeńskie 

jednym w->nvm punkcie. Ogłosiły 
’dzi 1 v

nietylko przedlitawskiem zadaniem armii. Demon 
stracja taka byłaby, naszeni zdaniem , wyuierzom  
nie ku pocieszeniu Przediituwian, ale przeciw in- • 
terpejjmji Mileticza, na którą u.a widać z telegra- 
m n^uby ,br. Eotvus odpowiedział. N ie pastąpF 

"Jednak żanna a g iła  demonstracja.
Sprawa dalmacka zaczyna się pod względem  

dyplomatycznym coraz ściślej wiązać z sprawą w 
ogóle wschodnią. Journ. d. Debat«, który ogtosil 
wiadomą instrukcję gabinetu ausfrjaBłiego w spra­
wie dalmackiej z d. 7. listopada, yoaaje teraz zno­
wu korespondencję z Wiednia dla objaśnienia tej 
instrukcji. Korespondent podnosi jeszcze raz jej 
wielką wagę, wynika z niej bpwiem, że między Au - 
strją a Turcją rozwinie s ię  całkiem nowy porządek 
rzeczy. Powstanie ialmacKie nie posłużyło ku te­
mu za powód, ale tylko za pretekst. Debaty utrzy­
mują ponownie,‘'że owa nota nie była instrukcją 
dla publicystyki półurzędowoj, aie formalnym okól­
nikiem do reprezentantów Austrji z? granicą, i tak 
dalej p iszą : r Jeżeli ten dokument zestawimy z po­
dróżą cesarza Franciszka Józeta do Stambułu, gdzie 
go otaczała kancelarja państwa, to można się. skłonić 
do uwierzenia, że ścisła przyjaźń (ententej między 
Austrją a Turcją óiega jeszcze dalej, uiż to wska­
zuje okólnik z d. 7. listopada. N ie zdumiewamy się 
już zatem nad krąż^cemi pogłoskam i, według któ­
rych w Stambule zawarfo dwa całkiem jpwne trak­
taty, i  jeszcze trzeci, który jednak dopiero późnej 
byłby odsłonięty. Kwa jawne traktaty dotyczą ko­
le i żelaznych, ceł i żeglugi, traktat zaś trzeci, któ­
ry ma pozostać w tajemnicy, dotyczy n a j ś c i ­
ś l e j s z e g o  i n a j z u p e ł n i e j s z e g o  s o j u ­
s z u  A u s t r j i  z T u r c j ą ,  z wszystkiemi od- 
nośnemi konsekwencjami“• Trzeba jeduak czekać, 
dodają Dtbiiy, co na t )  powiedzą inna cztery mo­
carstwa.

Podajemy poniżej dosłowną treść noty wice­
króla egipskiego, wystosowaną na ręce wielkiego 
wezyra, który jest urzędowym pośrednikiem mię­
dzy nim a Portą i w hieiarchii tureckiej wyżej 
stoi od wicekróla, co tu przytaczamy dla zrozu­
mienia układności pisma, które by sie zdawało 
dość układnem nawet wib«c sułtaua. Formy ety­
kiety zachował wicekról ściśle, zrobił nawet co dc 
stosunków swoich z państwami zagranicznemu u- 
stępstwo formalne, ale w rzeczy, o którą głównie 
chodzi sułtanowi, nic nie ustąpił, i owszem zasta­
wił się traktatami. Dosłowna osnowa odpowiedzi 
wielkiego wezyra, Ali-baszy, jeszcze nie nadeszła. 
O ile -w idać z najświeższych wiadomości, zanosi się 
na zbrojny "'"buch starcia między Turcją a Egip­
tem, a już przygotowują się na razie
do obserwacji- Pancerna flota turecka pod wodzą 
admirała Hobbarta-baszy, znanego z dziejów po­
wstania kandyjskiegc, już wyrusza: angielska e- 
skarda Morza Śródziemnego już krąży na woda*' 
egipskich, a w krótce mają przybyć eskadry fran 
cuzka i w łoska; zapewne pójizie i angielska. 
Anglii zamówił wicekról 100.000 karabinów 
tvfoowvcb, które maja btf* Sto

nie Lt&i izu 
Znowu wystawia

■jako zesłanego od Opat...^ i _ ^  
cjL od rewolucji—  a ta m js l jest właśnie 
dotychczasowych rządjw osobistych które 
konzultem miały być na zawsze zniesione 
naiód wykazał bezwładność namiętności p rze .,1 
nych, sam naród nie dopuścił rozruchów d. 26. 
ździornika; skrajni rewolucjoniści oświadczyli 
stanowczo przeciw rozruchom. Byle się nie n 
szały władze, porządek będzie utrzymany. Pr a- 
jut dowiodła, że zdoła znieść Wolne instytucji 
nadto, że nie zniesie rządów osobistycb 
mówi o Izbie, jak gayby nie wiedział, żewń  
jej złożona z pupilów, rządowych! Mowa ta 
wue nie bardzo dobre wywrze wrażenie.

Stronnictwo 116 powiększyło się, jak w> 
z wiadomości z d.29., i wytycza subie kierune 
dzo umiarkowany. Natom iast lewica postanów 
zebraniu d. 28. zażądać od rządów osobisty 
spraw iedliwierna wszelkich aktów od o^asu 
w łoikiej. Podniosą Meksyk, Mentane, Kónigg 
Cremieia ma rozpocząć atak, a poprze go r: 
Zamiary skrajnej lewicy i I  ocheiorta są nies ... 
Jeżeliby zmiana gabinetu m iała nastąpić dopiero 
sprawdzeniu zalegających jeszcze mandatów, 
trzebaby czekać dłngo, bo jest ich 52, między 
uu 36 kandydatów rządowych, z których co ■ 
rnni ij ośm zostanie unieważnionych, z powodu 
wielkich nadużyć przy wyborach;—  należą do 
wybory Izaka Pereiry, ChaL- d’Estange i tp. 
ster handlu, Leroux, skompromitowany niem  
utworzeniem Rady handlowej, i  zapewne pi'/ 
wają-.y na co sTb zanosi, już się mi ał nodać 
misji. Przychodzi jeszcze kwestja, czy ob<> 
sja ma być uważana za zwyczajną^ czy za 
czajną, czy można przed sprawdzeniem wszys 
wyborów przystępywać ao wybierania prezyder 
t. d., co wykaże, jak rząd nie umie się p 
■zać. na polu parlaiiiHfltarneiu.

Cesarz zaprasza codzień po 12 deputowa 
do swego Stołu.

W  Hiszpanii republikańscy członKOwie kr 
zów na nowo biorą ndział w obradach. Mar; 
ipp.i republikanie wnieśli naganę dla rządu z 
wieszenie swobód konstytucyjnych.

Sprawa zmiany gabinetu włoskiego nie w  
piła naprzód

W  nam, -:nłnk odbyło sie
p- n i poć



Jrzeg*ląd polityczny.
R o k o w a n ia  s t a r o s t y  F r a n z a  z p o w s t a ń ­

c a m i. Pod tym  napisem podaje Politik następują­
cą korespondencję z Zadaru dnia 20. b. in.:

„Dnia 11. b. m. przybył starosta powiatowy 
p. Franz do Castelnuwo i zwołał reprezentacją 
gminną na naradę, jakimby t i  sposobe n rozpocząć 
można układy z naczelnikami gmin powstańczych 
względem pacyfikacji. Uchwalono rozesłać formal­
ne listy zapraszające do każdego naczelnika z pie­
częcią miasta i podpisem starosty. L isty na pręd- 
ce wygotowano, a na posłańca wybrauo Klaudjn- 
sza B irowicza, który m iał je nazajutrz rano dosta­
wić. A ponieważ posłaniec nie rozumie azbuki, 
dano mu na osobnej kartce wypisany alfabetem spis 
osób, do których były listy  wystosowane.

TTdał się tedy Borowicz rano dnia 12. do o- 
sad powstańczych. W net go zapytali powstańcy: 
„A czego chcesz od n a s? “ Odpowiedział: „Gmina 
miejska i starosta powiatowy Franz powołują tych 
a tych ludzi do Ercagnovi (Castelnuowo) do parla- 
mentowania". —  „A gdzie zaproszenia? —  Spytali 
powstańcy. Czy można zaufać ?“ —  Borowicz o- 
świadczył, ze prócz owego pisma niema przy so­
bie nic innego na piśmie. To się tern gorzej nie- 
podobało powstańcom. W  końcu jednak przyrzekli 
przecież, że przybędą do łgała, pół godziny drogi 
od m ias/a,—  „do miasta zaś przyjść nie mogą, bo 
diabli by tam dowierzali w tych czasach lichych  
tak niejasnym zaprosinoiu".

„O Igale zaś nie chciał Franz nic słyszeć, wy­
słał zatem deputację z Casteluuowfan, która miała 
powstańców namówić, aby przecież przybyli do 
miasta. W  Igale natrafiła deputacja przywódzców 
powstania i po zwykłem przywitaniu zapytała: 
„Przecz-ze mężowie i sokoły gór nie chcecie przy­
być do m iasta? Czegożbyście się mieli obawiać, 
kiedy wam dano zupełne bezpieczeństwo?" —  „A 
jakież-to, odrzekli, dano nam bezpieczeństwo ? Nie 
wiemy o żadnym liście żelaznym." —  A lboi to 
nie macie listów zapraszających od m iasta i Frau- 
za ?“ —  „A broń Boże, nie mamy ani litery w 
ręku; ale teraz wiemy jak zając skacze: chcecie

am podstawić n o g ę ! A  co, nieprawda, m ili pano- 
te z Ercegnovi?“ —  W tedy pauowie zaczęli ich 
•bakajać i dwa razy posyłali po Franza aby na- 
I^ał listy zapraszające, inaczej głowy ich w nie- 

"’>rzeństwie. D ługo się wzbraniał Frauz, ale 
—1«* i zarazem kazał powiedzieć

*%r *>U wyjdzie
-Jer

z dnia 1. Grudnia 1869.

że i  święty Tryfon, panie starosto p ow iatow y! —  
odparli powstańcy. A  on na t o : „No, a cóż teraz 
bodziemy robić, mężowie i sokoły gór." —  W szy­
stko co tylko chcecie" odpowiedzieli sokoły.

Potem rozpoczął Franz długą prelekcję o nie­
bezpieczeństwie, szkodach i niedogodnościach dłuż­
szego powstania, i dodał, że powinni przecież być 
posłnszm prawu, wszak czynią to wszystkie inne 
ludy cesarstwa.

Zapytali go tedy powstańcy: „A jakżeż panie 
jest właściwie z tą landwerą?" —  Rozpoczął więc 
zuowu długą prelekcję o pożytku landwery, na co 
pow stańcy: „No, jeśli tak, to właściwie uic byśmy 
przeciw niej nie mieli".—  A zatem ofuknął Franz, 
powstaliście nie przeciw usta«vie landwerzyckiej, a- 
le wprost przeciw cesarzowi!" —  „M y? Broń B>- 
że! Niech żyje Najjaśniejszy cesarz! My wszyscy 
jak tu jesteśm y, gotowiśmy przelać za niego osta­
tnią krepie krwi naszej."

Tak zawołali wszyscy powstańcy. Na to Frauz: 
„Zatem skoro me przeciw cesarzowi, to przeciw 
komużeście powstali właściwie ?“ Tedy odparł je­
den z powstańców: „W idzisz pan, my wszyscy ju -  
żeśmy się byli uspokoili, gdy pan Bizzarro (mia­
nowany majorem landwery na powiat Kotarski), 
przemawiał do nas pc ludzku. Chcieliśmy tylko 
pewności. Dlatego chcieliśmy pomówić z p. na­
m iestnikiem ^ a g u e r e m , ale ten nas nie przypuścił 
do siebie, ale natomiast w ysłał do nas takiego zu­
chwałego łajdaka, co nas ofuknął, jakby nas zjeść 
chciał, albo jakbyśm y byli psy, a nie ladzie, k tó­
rych gładko prosić trzeba, jeśli się mają zrzec sta­
rego, świętego prawa. W idzisz pan, to nam było 
markotno. Tedy i myśmy się mocno rozsierdzili i 
zaw ołali: „A więc teraz tem mniej nie chcemy zo­
stać żadnymi itrattojami. I oto tym  sposobem sta­
ło  się, żeśmy oręż podnieśli."

„A zatem, odpowiedział Franz, chcecie teraz 
dać swoich ludzi do landwery, mężowie i sokoły 
gór?" —  „A tak, chcemy panie. Służą wszyscy w 
monarchii cesarzowi, no, to i my służyć mu chce­
my, tylko byśm y prosili naszego cesarza i pana, 
aby nam ulżył służby." —  „Jużcić nigdy nie bęe 
dziecie zmuszani, wymaszerować z B o k k i." —  „Pię­
knie panie, my też więcej nie chcemy." —■ „Ale 
musicie waszą broń złożyć." —  „Komu?" —  
„Rządowi."

W tedy zawołał Mijo Sojkow icz: „Jak Bóg* 
Bogiem, tak ja tego me zrobię." Tak też inni za­
wołali. Na to F ra n z: „A to wam ją odbiorą, ma­
my dość na to żołnierzy, i jak wiecie, mamy szu­
bienice." —  W tedy znowu zawołali powstańcy: 
„Broń nam weźmiesz, ale po naszej śmierci, jak 
długo jednak Żyjemy, nigdy. (m oitfz * mertwa, alt 
t  żiva n i/da )-  „Ale nie bądźcie tali gorąco ką­
pani, wy mężowie i sokoły g ó r ; ja tak źle nie 
m yślałem ! —  chciał udobruchać F ran z; i nuż im 
znowu prawić długo i szeroko.

„Słuchajcie, rzekli w końcu powstańcy, lepiej 
już m e rozstrzygajmy tego sami. Zapytamy na­
szych ludzi w domu; jeśli przystaną, to i my 
broń złożymy. Przyjdźcie panie, jeszcze jutro przed 
południem o 10 godzinie." Franz przyrzekł. Naza­
jutrz ua samą 10. godzinę już stanęli powstańcy. 
Tymczasem Franz przybywa dopiero popołudniu o 
godzinie 3. z Kotaru do Castelnuovo, obiaduje aż 
po piątej, —  i smakowało mu bardzo, ale źli lu­
dzie m yśleli, że chciał tylko zwlec do wieczora, 
aby wtedy... —  no wojsko było przecież pod ręką.

Powstańcy jednak czekali tylko do zmierzchu, 
i wtedy zgorszeni rozeszli się do swoich wiosek, —  
—  „bo, jak mówili, Franz jest sobie dość dobry 
człowieczysko, ale jakoś to noc nie każdemu służy.

I tak się znowu rozchwiała pacyfikacja."
Cały ten opis jest zupełnie zgodny z doniesie­

niami, które o tej konferencji już pierwej były na­
deszły. Najbliższem tego następstwem było, że 
telegramy urzędowe z Kotaru doniosły, iż dzię­
ki p. Francowi gm iny w okolicy Castelnuovo pod­
dały się —  & skutkiem tego poddania się, ..po­

wstańcy w K rywoszy tak lich? bili, że c. k. woj­
sko sowite cięgi otrzymało," —  jak parafrazuje 
Morgenpost raport urzędowy z dni 16. do 20. zm.

Wschód. La Turquie ogłasza odpowiedź wi­
cekróla na ostatnie pismo wielkiego wezyra w do- 
słownem brzmieniu. Oto jego osnowa:

„Z oświadczenia, jakie JE. poseł augieiski w y­
stosował do angielskiego konzula, a o którego tre­
ści tenże uwiadomił mnie, dowiedziałem się, jak 
Wasza Wysokość właściwie sądzisz o ajentach, któ­
ry chbym do Europy m ógł wysłać dla traktowfcma 
o specjalnych sprawach, które w zakresie przyzna­
nych mi firmauem granicach przywileju z europej- 
skiemi mocarstwami załatwicby mi wypadło. Ży­
cząc sobie tego, aby Wasza W ysokość z treścią 
tego aktu obznajomił się, oddaję go memu kapu- 
keja z poleceniem, aby go Mu przedłożył. Z o- 
świadczenia tego wypływa, że W ysoka Porta zada- 
walnia się co do wysłanych dla Uaktowania w 
sprawach specjalnych ajentów egipskich tem , aby 
ci ajenci po raz pierwszy przedstawiani byli mini­
strom spraw zewnętrznych przez reprezentantów 
Wysokiej Porty, niemając jednak prawa wpływać 
na sposób załatwiania ich misyj. Otóż jakkolwiek 
od r. 1841 egipscy ajenc! przedstawiają się m ini­
strom spraw zewnętrznych sami, bez pośrednictwa 
W ysokiej Porty, to przecież pospieszam dla okaza­
nia mojej uległości dla Jego cesarskiej Mości i dla 
uczynienia zadość życzeniom jego rządu z oświad­
czeniem, że pomienione żądanie przyjmuję, i zacho­
wywać je przyrzekam. Bóg niech mi bidzie świad­
kiem, jak wdzięczny jestem  Waszej W ysokość za 
wyjaśnienie tego punktu. Oprócz tego otrzymałem  
od zaufania godnych osób wiadomość, że nie będę 
m iał obowiązku przedkładać Wysokiej Porcie mego 
budżetu, i mam nadzieję, że to doniesienie potwier­
dzi się. Wasza W ysokość zaszczyciłeś mnie także 
zapewnieniem, że Jego ces. Mość ma zamiar za­
chowywać nadawane mi stopniowo firmaoami od r. 
1841 przywileje, i z tego też powodu ta nadzieja 
staje się pewnością.

„Pozostaje więc jeszcze jeden tylko punkt, mia­
nowicie prawo zawierania pożyczek.

„Najmocniej jestem  przekonanym, że i ta kw e- 
stja przy ścisłem trzymaniu się literalnego brzmie­
nia firmanu cesarskiego, i przy znanem poczuciu 
prawności u Waszej W ysokości, rozwiązaną zosta­
nie. - 1 rzeczy wiście, jeżeli dokładnie rozważymy, 
jaką szkodę przyniosłoby to subordynowanie we 
wszystkiem  —  we wielkiem i w małem Egiptowi, 
prow incji, której zarząd z łaski jego ces, Mości 
powierz ono mi, to jasny ztąc wniosek, że w takim  
wypadku powyższy fiitnaii straciłby dla Egiptu  
wszelką wartość Gdyby rzecz się tak nie miała, 
poczytywałbym to za najpierwszy mój obowiązek, 
zastosować się do objawionej mi pojedynczej wska­
zówki Waszej W ysokości.

„Ponieważ mam to najmocniejsze przekonanie, 
że wszystkie oświadczenia Waszej W ysokości po­
chodzą tylko ze szczególnej otwartość1 Jego i na­
tchnione są najczystszemi namiarami, więc i ja z 
mojej strony przemawiam do N iego z całą otwar­
tością i z zupełnem zau fan iem , oczekując na pe­
wne, że Jego ces. Mość nie zechce uszczuplić, przy­
znanych mi łaską cesarską przywilejów, budując 
zarazem ua wyszczególniające Waszą W ys. poczu­
cie prawności i wysoką mądrość, która Maszą W y­
sokość odznacza

„Spodziewam się więc, że Wasza W ysokość i 
ten punkt, w wyłożonym tu sposobie tłumaczyć 
zechcesz, i że raczysz wpłynąć na podniesienie w y­
sokiej przychylności Jego cesarskiej Mości dla 
jej osoby, ponieważ ona większą ma w uozach mor 
ich wartość, niż cały świat ze wszystkiem, co się 
na nim znajdnje".

K ror i i a.
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w&rzjBtem., jak najświetniej wypadła. Fanty są bardzo 
lian*, a niektóre kosztownó. Los pojedynczy kosztuje 
26 c. w. a.

— Chaldejski biskup katolicki . wedłng słów 
gazety Kaukaz, przejołdłar temi dniami przez Tyriis, uda­
jąc się z Persji na sobór do Bzymn. Katolicy tyfliscy rzad 
ką mieli zręczność sl-chania mszy w języku chaldtjbkim, 
którą szanowny biskup w asystencji dwóch diakonów, tak­
ie Chaldejczyków, solennie odprawił. Biskup kształcił się 
w Rzymie, i bardzo dobrze mówi po francuzku i włostcu; 
diakoni zaś są uczniami francnzkich misjonarzy w Persji.

— K om itet, zaw iązany w  ce la  zaprow adzenia  
czyteln i w  dzielnicach przedmiejskich Lwowa, ukon­
stytuował się i wydał następującą odezwę:

Obywatele! Wobec powszechnie uznanej potrzeby, za­
wiązali się podpisani w komitet, celem założenia czytelni 
na czterech przedmiejskich dzielnicach miasta Lwowa.

Czytelnie'te mają szerzyć oświatę i oraz stać się ogni­
skami życia towarzyskiego na przedmieściach lwowskich. 
Cel to zaiste godziwy, a wspieiać usiłowania doń zdążają- 
o* jMt obowiązkiem obywatelskim.

Zbadawszy stosunki pisedmieść naszych, uznaliśmy za 
rzecz potrzebną przyjść przedmieściom w pomoc, co do ko­
sztów, z założeniem czytelni połączonych, jak wiadomo, 
dość znacznych, lazie tn jedynie o fundusz na pierwsze 
urządzenie czytelni, gdyż na przyszłość każde z towarzystw 
czytelni, takową z miesięcznych składek członków utrzymy 
wać będzie.

Wzywamy was przeto, obywatele, do składania datków 
na cel powyższy, albo na ręce redakcyj dzienników, które 
odezwę niniejszą ogłoBzą, lub też na ręce członków komi­
tetu, wykazujących się listą subskrypcyjną, zaopatrzoną 
podpisem przewodniczącego i kasjera komitetu.

Spis datków, tudzież w swoim czasie obliczenie się z 
zebranych funduszów, ogłaszać będziemy dziehnikami miej. 
scowemi.

Lwów dnia 15 listopada 1869.
Karot Widman, przewodniczący.

— Koncert. Dnia 4. bm., tj. w sobotę odbędzie się w 
sali ratuszowej koncert na korzyść Towarzystwa bratniej 
pomocy słuchaczy wszechnicy lwowtkiej pod kierownictwem 
i z uprzejmym współudziałem p. K. Miknlego, art. dyrekt. 
Towarzystwa muz. gal., jakotei panny Romany Popielów- 
nej, panny br. Z. i p MSllera, L. i S. Program szczegóło­
wy koncertu ogłoszony będzis afiszami. Zapewnić możemy 
tylko, te  odznaczać się będzie odpowiednim artystycznemu 
smakowi p. dyrektora Mikulego dooorem dzieł muzycznych.

— W sp raw ie  teatrn . Dnia wczorajszego dyrekcja 
teatru polskiego puściła dwie rozpaczliwe bomby z dwóch 
różnych, choć na polu estetyki pogodzonych, ba, nawet 
sprzymierzonych obozów, któremi są Dziennik Pohtki i Dzien­
nik Lwowzki. Mamby te różną napchane Bieczką . zgadzają 
się tylko w tern z sobą, ie cały spór teatralny wypływa z 
intrygi Gazety Narodowej, Bóg wie za co i dlaczego prze- 
tladąjącej p. Miłaszewskiego, który jej nic złego nigdy nie 
zrobił, i gotów jej był nawet, jak to wiemy, czynić przy­
sługi, która zwykł czynić przyjaciołom, byle mu tylko nie 
stawiała dziwnych, a w tym wieku u i e d r a m a t y -  
c z n y m niewykonalnych wymagań. Zgadzają się oba ar­
tykuły także i na to , źe nie potrzeba zwracać uwagi na 
Gaz. Nar, (więc po co tyle pisania?) a dać nadal dyiekcję 
p. IDłaszewikiemu, bo ten jest najznakomitszy dyrektor, 
którego publicsaość lwowska nkochała sobie. Tak, cała o- 
pinia, to jest p. finsnan, .p. Lam i p. Jasieóski są za obe­
cną dymkę]*, jem 'Się ł ię i  OglądaC na Oaza* Naród, n* 
Kroi, Czai, Dzienni* Punańzki, Dziennik Utaraeki, UMy 
prawdziwych estetyków potrzeba szukać w Dzień. Lwnoekim 
lub Polzkim.

Nawet Dzttn. Polek* nie jest za p. Miłaszewskim, bo 
Dmn. Pol*, pod tym względem nie chce mieć żadnego zda­
nia. P. Lam przekonał się, że jego poglądy estetyczne, 
jakie miał będąc w Gaz, Naród ., nie przystają mu dobrze 
do Dmim. PoUktego, więc abdykuje z potęgi krytyka i o- 
twiera tylko wrota swego fejletonu dla odwiecznej fnry 
starych wymówek i ciężkich konceptów, z którą od czasu 
do czasu wyjeżdża obecna dyrekcja pod młyn dzien­
nikarski.

Innym jest wczorajszy artykuł w Dzień. Lwow. Nie 
jest to już owa fura, ale coś niesłychanego pod względem 
loiki i koncepcji. Ciekawy ten dokument nastręcza tyle 
nwog, tyle nowych zawiera w sobie odkryć i spostrzeżeń, 
tak dziwną powiązanych loiką, że jesteśmy w kłopocie od 
czego zacząć rozbiór nasz tego artykułu. Już to bez cytat 
się nie obejdzie. Oto co czytamy zaraz u wstępu :

„za dni kilka rozstrzygnie rada administracyjna sze­
ścioletni spór właściciela Gaz. Nar, p. Dobrzańskiego z do­
tychczasowym dyrektorem sceny polskiej p. Adamem Mi- 
ł as newskim i orzeknie oraz, któremu z wapółubiegającycb 
się kandydatów przypadnie w udziale mozolna praca ukła­
dania repertoarza dla tak wybrednej publiczności, jaką jest 

• lwowska, tudzież pokrywanie niedoboru kasy teatralnej z 
własnej kieszeni.

Z tsgo ustępu dowiadujemy się najprzód: 1) że tylko 
pan Dobrzański niekontent z p. Miłaszewskiego ; 2) ie nie- 
tylko p. Dobrzański jest wybredny, ale i cała publiczność 
lwowska z nim razem, ie więc i ona zapewne także nie 
bardzo kontenta z p. Miłaszewskiego ; 3) ie p. Miłaszew- 
skiemu teatr najmniejszego zysku nie przynosi, przeciwnie 
rujnuje go tylko. Mamy tu więc tezę, antitezę i Bintezę, 
godne zaiste filozofów i estetyków Dziennika Lwowzkiego.

Dalej czytamy: „Oświadczamy się rzeczywiście za naj­
zdolniejszym i najzasobniejszym dyrektorem, i żądamy by 
Rada administracyjna wszelką prywatę odrzuciwszy, zba­
dała dobrze podania, i z pomiędzy współubiegających się 
wybrała najzdolniejszego 1 najzasobniejszego. Jeżeli wybór 
padnie aa  p. Miłasacwakiego, serdecznie go powitamy, zw ła­
sica*, ie o ile my według nasaych wiadomości konkurentów 
ooeatt możemy, żaden inny l*pi«jby się nie wywiązał i  tru- 

zadania prowadzenia dyrekcji, jak p. Miłaazewski.*
■X tego ustępu dowiadujemy się, że p. Miłaazeweki jest 

najadtluiejaiym i najzasobniejszym kandydatem na dyre­
ktora teatru. O rdolnościach pana Mił. nie będziemy tu 
już »ic mówili; j uż o tern wróble na dachu śpiewają, ale 
d z iif  to nas, zkąd się biorą zasoby n P- Miłaszewskiego, 
jeż^fi-ciągle dokłada z własnej kieszeni na utrzymanie sce­
ny, a-jak wiadomo WBzystkim doskonale, z próżnym wor- 
kiea przed sześciu laty obejmował dyrekcję. NaW0t na kau- 
fijft aąp*ągnąż pożyczkę. Jest tu znowu tajemnica loiki e- 
stei f_ow Dziennika Ltootctkiegt i pozwala się domyślać chy­
ba interwencji bogów na korzyść pana dyrektora.

Dalej następnje ocena kandydatów konkursowych. Pan 
Kożaian nie może być dobrym dyrektorem, bo ma mało 
ciasa wolnego, a hr, Cetner nie może być dobrym dyre- 
ktossni, bo ma wiele czasu wolnego. P. Rychter wprawdzie 
znakomity artysta, ale już nie jest m łody; pan Łoziński 
wprawdzie uznany krytyk i kierownik artyatyozny, wpraw- 
dzia redaktor Dziennika Literackiego, ale właśnie jeet jeszcze 
młoty. — Tylko p. Mihwzewski jest w pełnej sile wieku,

jest zdrów i silny ; — tu już robimy własną konkluzję — 
mógłby śmiało na innem polu pożyteczniej pracować.

Po brudnem targnięciu się na zacnego posła p. Pietru- 
skiego i ubliżeniu przez to całej Radzie administracyjnej, 
przystępuje nieszczęśliwy obrońca pan„ Miłaszewskiego do 
szczerej spowiedzi i powiada, „że w obecnej sytuacji sztuki 
dramatycznej w Polsce, inne i lepszo urządzenie personałn, 
jest niepodobieństwem."

Cieszymy się bardzo z tej spowiedzi, bo ona ostatecznie 
musi zamknąć drogę panu Mił. do dyrekcji. Oto wiemy 
dobrze, że pod dyrekcją pana Miłaszewskiego, ani pp. Ry- 
cbter i Rapacki, ani pani Modrzejewska i pp. Nowakowscy 
na scenie lwowskiej się nie pojawią. Już ten jeden wzgląd 
przy sumienuem, w co ufamy, rozstrzyganiu sprawy kon­
kursowej, powinien przeważyć szalę sądu na stronę przeciw 
dyrekcji pana Miłaszewskiego.

Na zakończenie swojego artykułu, obrońca dzisiejszej 
dyrekcji w Dzienniku Lwowskim, jako ilustrację swojego wy­
kształcenia i dyęekcji zarazem, podaje cudowną wiadomość 
o znakomitym autorze dramatycznym we Francji — Ftne- 
lonie. Czcigodny autor „Teiemako* ani się mógł kiedy spo- 
daiewać, że Dziennik Lwowski będzie go kiedyś w. az z panem 
Mila.*ewikim popierać na znakomitość dramatyczną i sta; 
wiać obok Kornela na miejscu Rasyna

Fenelon i p. MiłaszewsLi, oto tą dziś Kandydaci Dzien­
nika lwowskiego; jeden na znakomitego autora dramatów, 
drugi na znakomitego dyrektora. P. Fenelon mógłby zustać 
artystycznym kierownikiem w dyrekcji p Miłaszewskiego, 
ale potrzebaby jeszcze sprowadzić p. Lafontaine’a, który jak 
wiadomo, byl najlepszym reżyserem w swoim czasie.

I oto patrzmy, jak nieuctwo ciśnie się na trybuny ad­
wokackie, ażeby schlebiać dyrekcji, potępionej przez ogół 
inteligencji nie samego Lwowa, ale całego kraju.

— (A. Z.) P rzem yci. (Smutne eierocttco naszego biskuf- 
ztwa.) W kilka miesięcy po śmierci śp. metropolity księdia 
Spirydjona Litwinowicza, został i tron Diskupi ze śmiercią 
księdza Tomasza Polańskiego w Przemyślu osierocony. Jik 
tam tak i tu w Przemyślu występują lóżni kandydaci, mę- 
dzy inuymi kandydatami podają i ks. JuzyczyiBkiego, któ­
rego już na kandydata opróżnionego tronu metropolitalnego 
stawiano. Ks. Juzyczyński widząc tam silniejszych kandy­
datów używa wszelkich sposobów, aby tutejszą kapitułę ila 
siebie pozyskać, zakazał więc jako kostosz zakrystjanowi 
dzwonić w czasie śpiewanej mszy św. przez ks. kanonka 
Kordasiewicza odprawianej, a odpędzając go od dzwoika 
temi słowy: „Chuchra ty sia upił", straszył rgo atraceuBm 
służby, jeżeliby ponowił swe zamiary

— Z Ł askow iec. (P o ża r) . W nocy z dnia 17. na .8. 
b. m wszczął się tutaj wielki pożai, którego pastwą stity 
się zagrody trzech gospodarzy, jakoteż budynki i cały te/o- 
roczny plon proboszcza miejscowego. Prawdopodobnie iył 
ogień podłożony. Wspaniała cerkiew była także zagrożoią. 
a tylko energii Iwana Senia, wójta z Wierzbowca, i Sim­
ka Cichockiego, przysiężnego z Łaskowiec , zawdzięczyć na­
leży ocalenie tejże. Wójt i nauczyciel miejscowy zachowy­
wali się całkiem obojętnie. Pan Józef Gromnicki, waści- 
ciel Łaskowiec, mimo ciężkiej słabości przybył na miejsce 
zniszczenia, zalał się gorzkiemi łzami, pocieszał nieszaęśli- 
wycb, udzielił hojnie pierwszą pomoc i przyobiecał i iadal 
nie odciągać swej ręki. Bóg Wszechmocny niech mi to 
wynagrodzi!

— O d e z w a . ( Rada nadzorcza Towar ty siwa totajsmnej 
pomocy oficjalistów prywatnych) potwierdziła z łanię się akie- 
goi Towarzystwa byłego, obwodu tarnopolskiego z catral- 
nbm krajowem Towarzystwem i zarazem uchwalili, iżby 
wzfino było ortonkom rzeczywistym byłego To wazy a twa 
tarnopolskiego przystąpić do centralnego Towarzyzwa od 
1. stycznia 1868 r. i żeby wpłaty przez tychże cżonków 
do Towarzystwa tarnopolskiego uskutecznione, aliczone 
zostały aa ich udziały, z któremi przystąpią. r

Na podstawie tych uchwał wzywa Wydział c<|trainy 
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów pryvr.tnych 
wszystkich członków rzeczywistych byłego Towwzyitwa 
tarnopolskiego, ażeby:

1. oświadczyli się pisemnie, czyli i z iloma udziałam. 
tudzież od którego czasu przystąpić chcą do Towarzystwa 
centralnego;

2. dołączyli do tego swego oświadczenia kwity byłego 
Towarzystwa tarnopolskiego na wniesione tamże wpłaty;

3. oświadczenie to wraz z kwitami przesłali do Wy­
działu centralnego o ile to być może najspieszniej, a n a j ­
d a l e j  do k o ń c a  g r u d n i a  1869 r., po upływie teg^ 
czasu bowiem Wydział centralny uważać będzie wszystkie 
do Towarzystwa tarnopolskiego uskutecznione wpłaty, 
któreby na nowe udziały nie przeniesiono tak, jakoby ta­
kowe od dobrodziejów pochodziły, zaczem nie byłby w sta­
nie uwzględnić spóźnione i po oznaczonym powyżej termi­
nie nadesłane oświadczenia.

Przytem zwraca Wydział centralny uwagę członków 
rzeczywistych byłego Towarzystwa tarnopolskiego na ko­
rzyści, jakie dla nich wynik.ią z przystąpienia do Towarzy­
stwa centralnego od 1. stycznia 1868, takim bowiem sposo­
bem okres dziesięletni wcześniej dla nich się skończy, a 
tein samem i wcześniej nabędą prawo do korzysUnia z fun­
duszów Towarzystwa i jego wynikłoś ci.

(J. M.) Z b a raż  dnia 25. listopada. Jeżeli łatwe i do­
bre komunikacje na wszystkie strony w kraju, są dowodem 
dobrobytu i cywilizacji, to Zbaraż i jego okolica przedsta­
wiają odwrotną stronę tego obrazu. Miasto Zlaraż ma do 
dziesięć tysięcy mieszkańców,, ogromny handel, położone w 
okolicy bardzo urodzajnej. Osobliwie za Zbariżem po nad 
granicą moskiewską znajdują się zamożne guipodars a z 
gorzelniami, produkujące mnóstwo zboża i imych ha -iu- 
wych produktów. A jednak Zbaraż jest tak rieszczęśliwie 
położony, że tylko jeden ma punkt, przez który może się 
komunikować ze światem, a tym punktem jez: miasto Tar­
nopol. odlegle dwie i pół mili od Zbaraża.

W Barnem mieście Zbarażu można dziś w błocie uto­
nąć, a droga do Tarnopola żadnym piórem opisać się nie- 
d&, trzeba koniecznie jechać w tej porze, aly mieć yo- 
brażenie. Bada powiatowa zbarazka jak tytko się ukon­
stytuowała, przekonana, że dla Zbaraża i całej okoliey, 
kwestją żywotną jeet droga murowana do Tłrfl°Pola> zawe- 
awała Radę powiatową tarnopolską, i miasto Tarnopol do 
wspólnej konferencji w tym celu, aby wspólśtmi siłami na­
tychmiast 'wziąć się do wybudowania tej Jtogi, ponieważ 
granica powiatu tarnopolskiego ze zbarazkifl, prawie w po­
łowie tej drogi się znajduje.

Na tej konferencji, która się odbyła f  Zbarażu, dele­
gat tarnopolski oświadczy! wyraźnie, ie jeżeli powiatowi 
zb-razkiemu potrzebną jest droga do Tarjepola, to niech 
taaową swoim kosztem buduje, albowier Tarnopol wcale 
tej drogi nie potrzebuje. Tymczasem ciężko pokutuje 
miasto Tarnopol za ten egoizm, bo płaA dziś do 50 złr. 
za łater drzewa, podczas gdy w lasach za Zbarażem tak 
tutejszych jako i moskiewskich (zkąd Yszędzie otworzono 
komnnikację wprost przez granicę) leźj mnóstwo drzewa 
w cenie 7 złr. za ła trę , lecz żadna *ła ludzka nie jest 
w stanie dowieźć go do Tarnopola.

Dawnemi czasy przecie cokolwiek gminy robiły koło 
dróg, dziś o tern nikt nie myśli. Urząd powiatowy mówi, 
że to należy do autonomicznych władz. Rada powiatowa 
daje nakazy, których nikt nie słucha; wzywać pomocy u- 
rzędu powiatowego me godzi się, ponieważ przez to po­
większa się scysja między ludem a inteligencją, którą i tak 
przewrotni ludzie ze wszystkich stręn podniecają Rezul­
ta t tego wszystkiego zaś ta k i, że prywatne drogi nie do 
przebycia, handel spi, a kogo konieczna potrzeba zmuri 
pojechać ze Zbaraża do Tarnopola, to niech się za wczasu 
wyspowiada.

Dla Czego ominięto Zbaraż przy prowadzeniu drogi że­
laznej z Tarnopola do Podwoloezysk, to się niczem uspra­
wiedliwić ni d a ; czemu miasto Zbaraż i Rada powiatowa 
nie dołożyły wszelkiego starania, aby zapobiedz tak niedo­
rzecznemu i tylko dla popierania interesu prywatnego pro­
wadzenia drogi żelaznej na Bogdanówkę, przez jary i ba­
gna, gdzie miliony zostały na to wyrzucone, aby ludzie ja ­
dący koleją żelazną, po mostach 11 sążni wysokich, i po 
groblach sypanych na bagnach, karki kręcili, kiedy takiego 
pod kolej właściwie stworzonego położenia, jak jest ze 
Zbaraża do Podwoloezysk na przestrzeni blisko pięciumilo- 
wej, trudno znaleźć na święcie, gdzie ani jeanego mostu 
nie potrzeba, tylko parę kanałów, wszędzie grunt twaray, 
a największe wkopy lub nasypy nie wynoszą tod t . iy  
sążnie. Pokazuje się ie przed wiekami Tatarzy mieli lep­
szych mierniczych i budowniczych, kiedy wszystkie ich po­
chody z Podwołoczysic nie na Bogdanówkę tylno na Zba­
raż odbywały się, i do dziś dnia ta równa i prosta jak 
strzelił droga, zowie się tatarskim szlakiem. Są i tacy, któ­
rzy utrzymują, ie prowadzeniu kolei z Tarnopola do Pod- 
wołoczysk na Zbaraż sprzeciwiały się względy strategiczne. 
Na to niech odpowie Historja. Wszelkie napady na Pol­
skę Turków, Tatarów i Chmielnickigo opierały się 0 Zba­
raż i tu dawano im skuteczny odpór, a zatem Zbaraż mu­
siał bydź bardzo ważnym punktem strategicznym na 
Wołyniu.

— B ib lio tek i pow ieści i ro m an só w  wyszedł d. 20 
z. m. VIty pięcioarkuszowy zeszyt i zawiera obok dalszego 
ciągu Hr. de (jamorz, dalszy ciąg hiszpańskiej powieści p. t. 
Klemencja. W następnym zeszycie ukończy się drnk pierw­
szej z tych powieści, poczem rozpocznie się publikacja sła­
wnego utworu Dickensa p. t. Klub Pikwika.

— Strzechy  zeszyt XIII. rocznika U. zawiera: Ojciec 
Nikon, powieść historyczna p. T. T. J. (z ryciną K. Mło­
dnickiego) ; Król Don Źuan, komedja p. A. Bełcikowskiego; 
Płaskorzeźby na arsenale Jana III. we Lwowie, p. &znaj- 
dra (z ryciną K. Młodnickiego); Kwiaty, p. El...y (z ryciną 
K. Młodnickiego); Po burzy, p. Elpidona; Piotrków p Ł. 
Tatomira (z ryciną); Nad serca otchłanią, wiersz M. Bału 
ckiego, Kronika J. 1. Koszewskiego i ze świata ; Romu- 
reska z ryciną i rebus.

G ospodarstw o, przem ysł i handel.
U ietda w ie n e n e k a .1 W niedzielę panowało na wie­

deńskiej giełdzie mdłe usposobienie. Wpłynęła na to głó­
wnie wieść, jakoby Turcja wysłała już flotę na wybrzeża 
egipskie. W poniedziałek 29. b. m. poprawiło się usposo­
bienie, pomimo niepomyślnych notowań niedzielnych w 
Frankfurcie i Berlinie, mianowicie anglosy doszły aż do 
wysokości 276.50, akcje kredytowe dotrzymywały im w 
podnoszeniu się, papiery kolejowe kupowano także chętnie, 
z losów państwowych losy z r. 1860 i 64 stały dobrze W 
południe zaczęli spekulanci znowu tracić humor — anglosy 
spadły na 269.76.

Mowa tronowa cesarza Napoleona wywarła na paryzką 
giełdy nadzwyczaj pmyślne wrażanie, które odbije się nie­
zawodnie i na wszystkich innych pieniężnych targach euro­
pejskich — notabene o ile dobrego jej wpływu nie popsują 
wieści ze Wschodu, gdzie horyzont zasępia się coraz bar­
dziej. Doniesienia z Dalmacji niepokoją także giełdzistów. 
chociaż spodziewają się wiele ze zbliżających Bię narad trye- 
steńskićh w tej sprawie pod Drezjdencia cesarza.

Ostatnie wiadomości.
Cesarz nadal dr. Józefowi Straszyńskiemu, do­

tychczasowemu skryptorowi biblioteki Jagielloń­
skiej, tytu ł i charakter kustosza biblioteki

Prezydent ministrów, Andrassy, przybędzie z 
cesarzem d. 3. b. m. do Tryestu, a d. 4. odbędzie 
się rada ministrów węgierskich, w której weźipie 
udział także br. Taalfe.

Z Brindisi donosi telegram pod d. 29. listo­
pada : Kancierz hr. Beust przybył tu z orszakiem  
popołudniu i ud?ł się w dalszą podróż do Florencji.

Dnia 29. z.m. wręczył hr. Trauttmansdorf pa­
pieżowi swoje listy  uwierzytelniające jako poseł 
austrjacki w Rzymie.

Hr. Bismark dnia 3. b. m. ma powrócić do 
Berlina.

W  Monachium odzywają się liczne głosy do 
króla o utrzymanie nadal m inisters+ które po­
dało się do dymisji. Król chciałby .zym ać przy­
najmniej księcia Hohenlohe.

P ater L loyd  podaje wiadomość z Konstantyno­
pola, iż zatrzymano tam parowiec „ Lloyda ‘ z 50ma 
worami prochu, podawanemi za transport rozynków. 
W ory te przeznaczone były dla Pogranicza wojsko­
wego i miały być wypakowane w Tulczy. Śledztwo 
wykazało, że transport wyprawiony był z M ytileny, 
gdzie znajduje się jeszcze 300  worów z prochem. 
Bliższe szczegóły nie są znane. Proch zasekwe-
strowano, a w M ytilenie szukają aa ajentem tego 
transportu.

Z Konstantynopola donosi telegram Presty
dnia 29. z. m .: Większe oddziały wojsk mają być
wysłane do Hercegowiny. Omer basza chce wy­
stąpić ze służby rządowej.

Cesarz Napoleon otworzył Izbę d. 29. bm. 
mową tronową następującej tre śc i: N ie łatwo za­
prowadzić we Francji używanie regularnej pokojo­
wej wolności. Zdrowy zm ysł publiczny sprowadził 
już reakcję przeciw wybrykom zagrażającym od 
kilku miesięcy społeczeństwu i wolności. Eezsilne 
zaczepki służyły tylko do udowodnienia trwałości 
budowy wzniesionej głosowaniem narodowem. Po­
łożenie rzeczy wymaga wypowiedzenia szczerze i 
stanowczo, iż Francja pragnie wolności połączonej 
z porządkiem. Za porządek j’a ręczę; a dopomóżcie 
m i panowie ratować wolność. D la osiągnięcia te­
go celu trzymajmy się równię zdała od reakcji

jak i od rewolucji. Zamierzyłem stanowczo za 
pomocą senatuskónsultu otworzyć nową erę postę­
pu. Zadanie nasze polega na zastosowaniu posta­
wionych zasad. Przedłożenia rządowe, które przyj­
dą, mają charakter szczerze liberalny. Przedłoże­
nia rządowe tyczą się wyboru burmistrzów przez 
rady municypalne, wy boi u radców municypalnych 
w Lyonie i gminach przedmieściowych Paryża za 
pomocą głosowania powszechnego, wyboru radców 
municypalnych w Paryżu przez Izbę, urządzenia rad 
kantonalnych (powiatowych), rozszerzenia atrybucyj 
rad departamentowych, rozciągnięcia decentralizacji 
na kolonie, łączności urzędów z mandatami depu­
towanych. Oprócz tego wiele interesów, bezpośre­
dnio obchodzących ludność, będą brane pod rozbiór. 
Mowa tronowa wylicza komisje, ustanowione do 
zbadania spraw rolnictwa, akcyzy i taryf cłowych. 
Położenie cesarstwa przedstawia zadawalniające re­
zultaty. Handel i przemysł nie zachwiały się. Do­
chody niestałe wykazały dotychczas 30 milionów 
więcej niż w roku przeszłym. Bieżące budżety w y- 
Kazują znaczne nadwyżki, a budżet ra r. 1871 do­
zwoli polepszyć gałęzie służby i odpowiednio upo­
sażyć roboty publiczne. Potrzeba na to jednak 
zgodności władz publicznych z rządem.

W inszuję sobie widząc, ie  obce mocarstwa u- 
trzymują z nami stosunki przyjacielskie. Monarcho­
wie i ludy pragną pokoju. Mamy powody szczyce­
nia się naszym wiekiem. Nowy Świat znosi nie­
wolnictwo, Moskwa znosi pańszczyznę, Anglia w y­
mierza Irlandji sprawiedliwość, wody morza Śród­
ziemnego^ zdają się przypominać sobie dawną swoją 
świetność, a po zgiomadzeniu biskupów w Rzymie 
należy oczekiwać tylko dzieła mądrości, dzieła po­
jednania.

Mowa tronowa nadmienia o kolei amerykańskiej 
z oceanu Spokojnego, o telegrafie podmorskim, o 
koiei przez górę Cenie, o przekopie Suezkim i obe­
cności cesarzowej przy jego otwarciu, w kraju, 
gdzie niegdyś nasza broń świetnie się odznaczyła.

Sesja zwyczajna Izby, rozpoczynająca się po 
sprawdzeniu wyborów, przyniesie niewątpliwie szczę­
śliwe rezultaty. Bezpośredni udział kraju w spra­
wach publicznych będzie nową dla cesarstwa siłą. 
Niechaj Izba udowodni, źe Francja zdolną jest zno­
sić wolne instytucje bez godnych pożałowania w y­
bryków

L a  Patrie z dnia 30. bm. pisze: „Kiedy ce­
sarz czytając mowę tronową rzekł: „Za porządek 
ja ręczę", ze wszech stron posypały sie oklaski. 
Zakończenie mowy tronowej przyjętem było jak 
najgoręcej. Podczas wzywania deputowanych do 
składania przysięgi, zgromadzenie, kiedy wymienio­
no Rocbeforta, zagrzmiało hucznym ’ okrzykiem : 
„niech żyje cesarz !“________________________

Telegramy „(kzety  Narodowej.*
P a r y ż  dnia 30 . listopada. Na dzi-

siejszem posiedzeniu Ciała prawodawczego Ju­
liusz F a v r e stawia żądanie interpelacji wzglę­
dem odroezenia Izby, względem interwencji 
prefektów przy wyborach , względem niepoko­
jów czerwcowych w Paryżu, względem krwa­
wego stłumienia niepokojów w kopalniach wę­
gla. Przedkłada wreszcie wniosek do ustawy 
o wyłącznem przydzieleniu Izbie władzy kon­
statującej. Usunięcia tego projektu żąda 
minister spraw wewnętrznych.

0 1 1 i v i e r  domaga się dawniejszego re­
gulaminu dla Izby i żąda ażehy Favra pro­
jekt do ustawy, chociaż przeciwny konstytucji, 
utrzymać przez postawienie wstępnego pytania, 
aż dopokąd Izba się nie ukonstytuuje. W kou- 
cu Izba uchwala, iż po mianowaniu biura 
Ciała prawodawczego oznaczy termin dla wnie­
sienia interpelacyj.

R a sp a il  wśród hałasu czyni wniosek, 
ążeby ministra spraw wewnętrznych postawić 
Iw stan oskarżenia dlatego, iż spowodował wy- 
konanie morderczych czynów.

K ursa  x linia 3 0 . listopada 1900,
godz. 6. min. 15 popołudniu.

Wleneń. Renta aostrjaoka 59.80. Akcje kredyto- 
1r* 244.25. Akcje banku anglo - austriackiego 265.—. 
Bank obrotowy 110.60. Akcje Karola Ludwiki, 243.50. 
Kolej południowa 248.75. Franko-austr. 96.25. Akcja 
banku bud. 48.50. Kolej wschodnio-północna —.—■ Ąk<u<> 
banki handlowego 58.—. Kolej Elibioty lao.oO. Loay 
1860 r. 95.—. Napoi‘“x“1“  uosy 1864 r. — .
Banka jenerain. —.—. Usposobienie stale.

P ary ż . Renta 3’/. 71.50. Lombardy 500. - .  Amery­
kańskie obligi 95’/,,.

Berlin. Moskiewskie banknoty 74’/,. Akcje kredyto­
we 131 ■/,. Lombardy 135%. GaUcyjska kolej 99. Rumuń­
ska 73. Kolej państwowa 2 0 4 % Na Wiedeń 81'

W ro c ław . Pszenica 80. Zyto 56. Owies 33. Rzepak 
ozimy loco 246. Koniczyna —,—.

Kolej wschodnia.

Telegrafowany kurs wiedeński
t  dnia 30. listopada.

Renta w papierze 
eb:Renta w srebrze

Losy t  roku 1860  ................................
Akcje Banku nar................... . . . . .

„ Towarzyst. kred. na 200 złr. bez dyw
Londyn 10 fńt. szterlingów............................
Dukat cesarskie s z t u k a ...........................  •
Srebro za 100 złr. w. a . ..................   *

A. W.
złr. ct.

59 80
69 05
95 10

722 00
243 25
125 75

5 89
• 123 25

Towary

Pszenica . . 
Żyto . • . . 
o, |  Pszenicy

I Żyta • 
Jęczmień . 
Jwies . • 
Kukurudza 
Hreczka • 
Koniczyna 
Rzepak . . 
Lnianka . 
Groch . . 
Łój • • 
Potai . • 
Chmiel« .
Bpirytui .»

Uorzec Na g o ln w f
waśy
font. od 1 do
wied. iłr . | cnt. | złr. | ct.

170 8 1 50 8 V0
160 4 1 50 4 80
170 00 I 00 00 00

160 00 00 00 00
140 4 80 f» 00
100 3 00 3 20
17n 4 40 4 60
140 4 50 4 70
180 42 00 44 00
150 13 50 14 00
150 10 75 11 00
180 5 50 6 00
100 32 50 33 Ol'
100 14 50 15 50
100 50 00 55 00
wiadro 13 00 13 25



4 GAZETA NARODOWA z dnia 1. Grudnia 1869.

nel

Kamienica dwupiątroma
przy plaen 5w. Dach* pod I. 32 

>■  miasto, (gdzie sklep p«na Karola 
H  Singeru), jest a wolnej ręki do 

sprzedania.
Umocowany do sprzedaży adwokat K or- 
UoHmann pod 1. 415*/,. 3452 1 - 3

o milę drogi od budujące/ się kolei 1'odwo- 
locz5-8ko-Hn9i*tj ńbkie|, w rozległości 751 
morgów bardzo umrizajpei ziemi dwie mile 
od Tarnopola oddalone, są do sprzedania 
lnb na 6 lat do wydzierżawienia.

Bliższą wiadomość udzieli właściciel 
kamienicy" przy ulicy Pańskiej pod 1. 869 
we Lwowie, lub Wielmożny adwokat Max 
w Tarnopolu- 3446 1—1

F awieu kopenbagiki kupiec, mieszczanin, 
przyjąłby sj-nturę domu tutejszego 
s a j a n s m  ł i * l I - n h a n d l u - 
inrego ula Danii , i chciałby u siebie 
mały skład urządzić. Korespondencje 
w zamianę Listy pod adresem: H. O. 

806. An die Anorcen-Eipedition von 1Ł-.- 
se. atein et Yoglei in Hamburg. 3457 1 3

P oszukiwanym jest l w K o i r a .  do Za- 
tłotow a, tak do Towarzystwa, jako 
też dla poratowania chorych, najbar­
dziej ubogiego stann, którzy lekarza 
nie mają za co z Kołomyi sprowadzać. 
Jeszcze by mógł nieieden żyć, a t.ak 

bez pomocy i ratunku musi przedwcześnie 
opnszczać swą pielgrzymkę. Dla jednego 
lekarza, gazie jest apteka, byłoby dość ko­
rzystne miejsce. Mierzkańcy ofiarowaliby 
chętnie 200 zlr. rocznie, chcącemu ta stale 
zamieszkać. Bliższych wiadomości udziela 
„Nadzieja" w Zablofowie. 3431 1 — 1
L. 14120. 3129 1 - 3

Ogłoszenie konkursu
na posadę następcy Nadkoratora przy 
fundacji noszącej nazwę: „U stanow ie­
nie stypendyjne Jana T ow arnickiego“.

W ydział królestw a G alicji i Lo- 
domerji wraz z W ielkJem k sięstw em  
K rakow skiem  jako w ładza nadzorcza  
i opieknóc .a fundacji noszącej nazw ę  
„Ustanowię: ie  stypendyjne Jana To* 
•warnickiigo14 podaje w  moc art. 10. 
statntn tejże fundacji do publicznej 
w ia om ści, iż  i próżn;ooy jest przy 
tej fundacji nr/ąd  Dastępcy Nadknrr,- 
tora tejże fundacji.

O bow iązkiem  ̂ następcy Nudkura- 
tora jest zastęp yw ać Nadkoratora, a 
w razie przeszkody w je g o  osobie za ­
chodzącej we w szystk ich  czynnościach  
statutem tejże fundacji Nadkuratorowi 
p zydzielonych, za co, jeżeli to za ­
stęp stw o dłużei roku trwać będzie, na 
stęp ca  pob.erać będzie jedną c wartą  
ezę -ć  p U cy  dla nadkoratora przezna­
czonej. Skoro z»ś posada nadknratora 
stale op różaiooą  zostan ie, obejm ie na­
stęp ca  urząd nadkoratora, a z ło ży w ­
szy  deklarację artykułem  15. statutem  
w ym aganą, ottzym a dekret uw ierzy­
teln iający  t w stęp oje  w e  w szy stk ie  
praw a i obowiązuj rzeczyw istego  nad  
kuratora.

N a posada nadkoratora a  zatem  
i  je g o  nastęfpej pow ołani są  pr*ede 
w szystkiem  krew ni fandat.ra śi. p. 
Jana T ow atu iok iego , je g o  nazw isko  
uo zący, a w  braku tych że, jeg o  w spół- 
im ienniey Tow arujccy.

Aby być na następcę nadkuruto 
n  wybranym , trzeba mieć:

a) ukończonych lat 33;
b) s ta łe  mieszkance w Gal eji lub 

W W ielkiem  k sięstw ie Krakowskiem ;
c) ukończone studja gim nazjalne  

albo techniczne, albo w yższe gosp o­
darskie lub handlow e. Stopień aka­
dem icki daje p ierw szeństw o.

N ie m oże być n astępcą nadku- 
ratura:

a) krydarjusz, je ż e li sądow nie za  
niew innego uznany nie jest:

b) marnotrawca, sądow nie za ta 
k iego  uznany;

c) n iespełna zm ysłów  będąc
d) uznany za n iew innego zbrodni 

w ynikłej z chciw ości zysku  lnb obra­
żającej morarnoac pnbiiesno&ci.

Wybór następcy nadknratora u- 
sk uteczn ia  Kuratorja tejże fandacji a 
dekret u w ierzyteln iający w ydaje W y­
dział krajowy, je ż e li frzeciw  w yboro­
w i nic nie ma d i zarzucenia.

J i żęliby w  chwili wyborn następ­
cy uadk uratuj a, rzeczyw isty  nadkura- 
tor n ie miał potomka z prawego łoża, 
posiadającego  warunki do posady oad- 
knrat, ra przywiązane, a później poto- 
m ek je g o  warunki te nabył, może ku­
rator tak iego  potomka je sz c z e  przy 
życiu  będącego nadkuratora na Las-ęp- 
ce n-idkur.,tora proponować, a jeże li  
W ydział krajow y tę propozycję przyj­
m ie i zatw ierdzi, czego odm ów ić nie 
może, jeżeli potom ek ten posiada  
w szystk ie warunki statutem  w ym aga­
ne, będzie ten potom ek ua-dąpcą nad- 
kuratora, a w ybraoy wprzódy następ­
ca być nim przestanie.

Kto w ięe życzy  sobie, mieć na 
any sobie urząd n astęp cy  nadkurato­

ra a w zg |ęd nje  nadknratora tej fun- 
“ej1, w iuiea w przeciągu  trzech mie

^°i *rzecbkrotnem um ieszczeniu  
w n i° , ? W Gazecie Lwowskiej
w .e.  Podanie do W ydziału  krajn- 
runki ?a°IjatrZ(/ ue. w dowody na wa 
ganc a 8 ^ ° len â tej posady wvm a- 
w n iesior ,r .Wy,  ^ m ien>oae. Później 
dnionemi. * Die Z08tanjl nwzglę-

atrnu i krajowego króle-

MMffl K rakow eki^T *1 ' * *****
L "  'V dni* i«  listopada 1869.

lOO b eczu łek  (sardynek ro sy jsk ich  . . po Z z ir . 85 cnt.
IOO b eczu łek  Ś led zi m aryn ow an ych  . po 4 zir. 0 5  cnt.
D o b rą  w ęg iersk ą  bryndzę funt , . . po — zlr. 42  cnt.
3440 1—3 p o l e c a  n a  a d w e n t

MMs * WMsm I  # »
pod Z łotym  K ogutem  I. 2 9 6  w e L w ow ie .

K A M I C A
narożna pod I. 303, 4. 5 przy ubey Hali­

ckiej jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższe objaśnienia udziela Ksawery 

Grabiński (w kamienicy p. Dubsa pod i. 
183’/, nlica Karola Lndwika.) 3454 1—3

^  Zazulińcach
w powiecie Zaleszozyckim jest 
z woinej ręki do sprzedania

dwanaście klaczy, flfl.
Nakładem księgarni i Wydawnictwa 
dzieł Władysława Jaworskiego w 
Krakowie wyszły i są do nabycia 

we wszystkich księgarniach;
M oralność i zasadnicze prawo historji, z 

franenzkiego oryginała księdza A. Gra 
try. Cena 2 zlr.

Kalendarz dla rodzin katolickich na rok 
1870. Cena 50 uDt.

Kalendarz gospodarski (informacyjny) z do­
datkiem konotatniki na wszystkie dnie 
w roku 1870. Oprawny w płótno 1.25. 

K alendarz  k ie szo n k o w y  na rok 1870 20 c. 
Kalendarz d mowy na rok 1870 25 e.

■ V  Jest jeszere kilka egzemplarzy 
„Cezara Cantu, Historji powszechnej w l i tu  
tomach z rycinami11 na składzie i odstępuje 
się po zniżonej cenie 22.60. 3434 1—2

P l a n i o ł a  nauczycie l śpiewu i na 
i  J c t lilB lic L , skrzypcach znający dokła­
dnie języki, piolski i niemiecki; życzy zna 
leźć stosowne umieszczenie na prowincji 
lub do Rosji. Wiadomość u nauczyciela 
franenzkiego języka H L. naprzeciw kate­
dry nr. 28 nlic* Długa. 1 — 1
Przez znawców lekarzy należycie wypró­
bowany i jako wyśmienicie skuteczny u 

znany.

Spiski karpacki ekstrakt ziołowy
d r . m cd. F ay k issa  w  K eszm ark n  (Spiż).

Jako doświadczony środek w kaszlu, 
chrypce, ostrym i chronicznym katarze pln- 
cnwym, kurczowym, nerwowym astmatycz­
nym kaszlą, kokluszu, grypie, zwężeniu 
piersi, ściskaniu wpierniacb krótkiemu od­
dechowi kióoiu w boku, suchotach i nawet 
w osłabieniu żołądka i w ogólności ciała w 
chorobliwym rozkładzie soku ożywczego.

Z równym skutkiem aastosowuje się 
Spiska Karpacka herbata ziołowa i Spiskie 
Karp. cukierki ziołowe dr. Faykissa.

Cena: flakon Ekstraktu ziołowego wraz 
z objaśnieniem sposobu użycia, 75 ct w. a., 
paczka Herbaty 25 ct. w. a . ; pudełko Cu­
kierków ziołowych 35 ct. w. a.

Opakowanie 20 cut.
Artykuły te można zamawiać hurtow­

nie u samego fabrykant*: w aptece Pod wę­
gierską koroną Nr. 121 w Keszmarkn fos Spi­
żu) i w składach u ZYGM. H U tk E H A , 
w aptece pod srebrnym orłem we Lwowie, 
u E. Grtlnnspana w Brocach, 3158 1—5

L. 14120. 3428 1-3

Ogłuszenie konkursu
aa oflm stypendjów  szkoln ych  z fan- 

dacji Jana T ow arnick iego .
W yd zia ł krajowy k rólestw a G a­

licji i Lodom erji z W ielk iem  k się­
stw em  K rakow skiem  podaje do publicz­
nej w iadom ości, iż  z fundacji n szą- 
cej nazw ę „Ustań >wien e stypendyjne  
Jan a T ow arn ick iego14, rozdane będą z 
początkiem  roku szkoln ego  1869/870  
ośm stypeadja szkolne roczne, z któ­
rych cztery przeznaczone są  dla k rew ­
nych i im ieuników  ś. p. fundatora J a ­
na T ow arnick iego , cztery zaś dla ob ­
cych . W aruukam i ogólnem i <lla w sz y ­
stkich kom petentów  są: U częszczan ie  
do szkół publicznych krajow ych , d o ­
bre ob yczaje , dobry pos'ęp w  naukach  
i pośw iadczenie od w łaściw ej zw ierzch ­
ności m iejscow ej w ydane, iż ani m ło ­
dzieniec sam , am  je g o  rodzice tak iego  
m ajątku n ie posiadają , któryby na 
przyzw oite otrzym anie m łodzieńca w 
szkołach  w ystarczał.

W arunki do otrzym ania sty p e n ­
dium fam ilijnego jest w ykazan ie po­
krew ieństw a z fundatorem ś. p. J a ­
nem T ow arnickim  za pom ocą m etryk  
albo p~»ynajmniej pośw iadczen ia  przez 
czterer 
nego  
ubieg
dzień

dai
eyci. 
nadane 
sko Te 

St> 
ne są 
gich  i;
też  tr Ło\> paoi.jŁuy ;ii

..y przynajmniej przez 
dawnym  obw odzie  

- .. \  a n areszc ie  dla 
h urzędników  prywat 

-̂0 obwodu R zeszow sk ie-  
l ie m  atoli pierwszeństw a  

tych dla obcych prze- 
pendjów dla 9yuów lub 

otem ków  kuratorów funda- 
l^ tauow ioue dla krew- 

ącuników fundatora w ynoszą

'udow ych rocznie po

lo ic li rocznie po 200

i uui^>er.-«ytetó.v rocz- 
. a.
ustanowione dla ob- 
uczniów:
w ych rocznie po

— wodnych m ężów wyda-
'ega lizow anec '--

b) szk ó ł średnich rocznie po 150  
zlr. w. n.

c) akadem i i nniyersytetó .r rocz­
nie po 200  złr. w; a.

R az nadane stypeidjum  pozostaje  
m łodzieńcow i aż do nlończem a szkół 
a w  m iarę, ja k  uczeń  ze szkół Indo­
w ych  przechodzi do S2kół średnich, a 
z tych  na akadem ię lib uniw ersytet 
p odw yższane b ęd zie pdbierane stypen  
d nm, to je st  przy styfeodjach  funda­
cyjnych  ze 150 złr. na 200  złr. w. a., 
a potem na 300 zlr. w, a., a przysty- 
pendjach dla obcych z 120 zł. na 150 
zlr. w. a . ,  a potem  na 200  zlr. w. a.

O ntraci-j stypen  tjun orzeka W y­
dział kraj w y  stosując dę do o g ó l­
nych przepisów  o utracie stypend iów .

S typ en dyści, którzy po ukońezo- 
n \c b  stndjach u niw ersyh cb ich  dla do­
stąp ien ia  stopnia akadeu ick iego  ś c i­
słe  egzam iua składają, zitrzym ają sty- 
pendja jeszcze  przez półora roku po  
ukończeniu studjów , atol w ykazać po­
winni, ze w p ierw szym  :0ku dwa, a 
w  następując em półrocza „eden śc isły  
egzam in zło ży li. Z aś ci rfypendziści, 
którzy po ukończeniu szsó . krajow ych  
dla w yższego  w ykszta łcenń  się  udają  
się  ć o  zak ład ów  naukowjch zagra  
nicznycb Ta złożecle io  ii ': .'!ów pól 
roo-^-• ypeudiuoi jeszc  * z dwa  

; a.

3 ma
mo a -  
. do

r
synów
nych

zS do
znaczo. 
dawnym 
oji 
nye^ 
dla .

150 zh

, ł )  złr. t
<

uie j,, 
SU 

cych  wy 
o) - 

120 złr.

.> - w ie, lórzy chcą  
typ  en*! 'w  winni 
nrzek-żć -e D yrek- 
do Wyd '.łu k ra­
ić 1. styc ,u.a 1870  
ogólnych  Wbiiin-

x) i, chrztu lnb urodzenia,
2) Św iadectw o szkoln e z ostatn ie­

go półrocza,
3) Św iadectw o od w łaściw ej 

zw ierzchności m iejscow ej w ydane, iż 
ani m łodzieniec sam, ani jeg o  rodzice 
takiego m ajątkn nie posiadają, k tó­
ryby na przyzw oite utrzym anie m ło­
dzieńca .w szkołach w ystarczał,

4) Św iadectw o szczepionej ospy.
Nadto m ają ci, którzy się  ubiega­

ją  o stypeodjum  familijne udowodnić 
w sposób w yżej w yrażony - topień sw o­
jego pokrew ieństw a z fundatorem, z*ś 
ci, k tórzy pragną m ieć pierwszeństw o  
przy rozdaw nictw ie stypeudjów  o b ­
cych wiuui warunki ku tem u w yżej  
określone w sposób w iarogodny w y­
k azać.

Z  Rady Wydziału krajowego Króle­
stwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Ksi§- 
stwem. Krakowskiem.

L w ów  d ria  16. listopada 18(19. r.

P i * i a > r p u u s i i  1  < . * . i i « L ł * 3 t

Srebrne cylindry, na 4 rnbioy złr. 10 Złote nr. 3 zeg- dam. na 8 rno. od
„ z zł. obw. oaskak. od złr. 13 do 14 em aliowane. . . . łł
„ o szkle kryształ. „ , 15 f) 18 łł z djamentami # • • »

Srebrne ankry na 15 rub. „ „ 15 c 19 w podwójnej kop. . n
» o p u lv . kopercie ra w ankry na 15 ru b .. . 9

15 rubin.................... „ , 19 JB 23 9 ankry w złot. kaps.. W
,  o podw. kop. ze szkł. ■ jj w  podw. kop. . . • 9

kryszt. i 16 rubin. „ „ 18 N 25 • w złot. kaps. w po­
„ opodw .kop wojskowe, „ 22 w 28 dwójnej kop .. . . 9
„ remontoary z szkłem fi remontoary . . . . 9

kryształowem . . „ „ %0 36 n „ w podw. k o p .. n

8  -Siffl*' 9
N a jlep szem  m ie jscem  do za k u p y w a n ia  n a jta ń s zy c h

a  najlepszych zegarków  jest

S K Ł A D  Z E G A R K Ó W  F I L I P A  FROMMA
w  W k E D A ilU , H o h e r  M ark t N r. 11. (G u I v a g n ih o t)  2  p ią tr o .

Sprzedać szo&egótowa po cenaoh jak  i w hartowną] sprzedaży.] 
w f  Wszelkie zegarki regalowane pa seknadę sprzedaję się z pisemną swMŚonfSf

gwarancją trzyletn ią .
N a jw ią k s k y  s k ła d  z  d o b o r e m  o a j g u s t o w n ib j s z y m .

Ażeby w iele sprzedać, trzeba sprzedawać tanio. Geny fabr. z upuszcz. 5 1/ # rab
‘ Ir. 26—30 

31 -36  
45—46 
4#—48 
3 5 -4 5  
4 0 -6 0  
55 -65

, 65-100 
70-100 

100—2C0
Chronometry ptswdziwe angielskie od zlr. 170 — 1.000 
Remontoary myśliirskie . . po „ 15.
Złoie i srebrne zegarki repetjery t „ 30, 50, 80, 190—300.

Wszelkiego rodujb >«garkiw śdeno ct 1 pendalowycb dostarua UalsJ alk gdzlolrndslą).
Srebrne łańcuszki do negarków :

krótzie po zIt. 2.59, 3, 4, 5, 6, 8, 10 -  dłucie po złr. 6, 7, 8, 9, 10. 
Ł ańcuszki do zegarków  z 14karat. ztota:

k r ó t k i e  po złr. 17, 20, 25, 35. 40, 51 — d ł u g i e  po młr. 24, 30, 40 , 50, SO. 
z I8karat. złota  i krótkie po złr. 25, 30, 40, 50, 100; długie po złr. 30, 40, 60, 60 de 100

Dla odprzedających wszelkie ułatwienia.
Jed yn y w Austrii sk ład praw ddw ycb an gielsk ich  c h r o u o n ie -  

t r ó w , c h r o n o m e t r ó w - r e iu o n to u r ó w , c ń r o / io g r a f ó w ,  tn d ziet N
a n k r ó w - r e m o n t o a r ó w  m ęzkich i dam skich, z fabryki E . e t  E .
E m a n u e l, 1. Burlington Gardens in London n a d w o r n e g o  l iw e -  
r a n ta  J e j  k ró i. M o śc i W ik to r j i ,  J e g o  c e s .  M o ś c i N a p o le o n a  
l i i . ,  J e g o  c e s .  M o ś c i s u łt a n a .  J e g o  k r ó l. M o śc i k r ó la  p o r t u ­

g a ls k ie g o  i J e g o  k r ó i. W y s o k o ś c i  k s ię c ia  W a li i .
Za w szystkie an g ielsk ie zegarki daję 5 -le ln ią  

gwarancję.
D la panów fabrykantów, lekarzy, duchownych, 

m yśliw ych, w ogóle dla w szystk ich , zniewolonych  
do rychłego wstawania

DOSKONAŁY ZEGAR z BUDZIKIEM,
3 0  godzin idący, a przy badzeniu zapalający od raza 
światło, po 9 złr.; ta k it zegar niezapslający światła, po 
7 z łr.; budziki bezpieczeństw a alarmowe z przyrządem 
w ystrza łow ym , odraza robiące światło, po 14 zlr.

Czysto złoto i srebrne męzkie i damskie biźuterje
z 14 i U k a r sto w są s  stuka.

Wszelkie przedmioty opatrzone aą stampilia arzędu eymentniozego i wszystkie robiona
według m o d e M  p ^ r y z k i e b .  

n tS J p ię k n it j tz e g o  i  u m jm a d n ie f tze g o  fa s o n u
K rzyżyki po ct. 60, złr. 2, 8, 5, 8, 12, 18 
Serduszka (do otwierania) po zir. 2.60, 4, 

6, 10. 18.
K ólczykl po złr. 1.50, 3, 6, 9, 15, 20. 
B roszki po złr. 4.50, 6, 9, 15, 90, 80. 
Garnitury, brosze i k ó lezyki krągłe, po 

złr. 9, 12, 21, 30, 36, 40.
Br& nzolety po złr. 3.50, 6, 12, 18, 24, 30. 

t t o  tc ła tlo tn o śc i i  fa n a  p r z e s t r o g a :
Takzwane zlotu nowe i Talmi nie jest prawdziwem złotem i niema prawie żadnej 

wartości metalu. Również zakazano nrzędo-*nie fabrykacji złota Nr. 1. i Nr. 2. • wołno 
sprzedwać jeszcze tylko z * Tobów tych przedmioty, wykończone przed końcem r. 1866, 
me można zatem tp  id/.iewać się znalezienia nowych fasonów w tych przedmiotach.

/.a moje wyroby bituteryj złotych gwarantuję wartoić rzeczywistą 17 złr. w Je­
dnym łucie w towarach z 14karat. złota, a 22 złr. w jednym łacie 18karat, złota.

A i e l l ©  r e p a r a c y j  n  © :
W szelk iego rodzaju zegary naprawiają się  jak  najdokładniej i sum iennie, n starą 
zegary, nieraz drogie rodzinne pam iątki, na now o restaurują «l« ją k  najledląl. 

tlen y  reparacji z Zletnlą gwarancją złr. 1, 1.30," L  3. 4, 3.

P ierścionki po złr. 1.20, 2, 3, 4, 6, 10, 15, 
20, 30.

G uziezkl do k o łn ie rz y k ó w  dam sk ich
psra po złr. 1.20, 8, 5, 6, JO.

GDziczki do m ansze tów  duże, para po 
złr. 1.50, 3 , 5, 8. 12, 15 , 20.

G uziezki do k o ln ie rzó w  po cnt. 50, zlr. 1, 
2, 3. 4.

M rdalion ik i po złr. 1.80, 3, 6, 9, 12, 18. 24.

Każdy zegar dostarczam z monogramem i herbem. _
Na żądanie r zsyłam zeg ark i i b iż u te rje  z< pob ran iem  poez tow em  do w y b o rn  

i zw racam  o d w ro tn ą  pocz tą  p ien iądze za n leza trzy m an e  p rzedm io ty . Poleceaia
wypełniam ściśle za przysłaniem należytuścl lub za przekazem, i upewniam każdego z 
panów zamawiających o najsumienniejszej i nic do źyozenim niepozostawinjącej usłudze.

S ta re  ze g a rk i, zto to  i sreb ro  przyjmuję w ceu.ch najwyższych jako zapłatę i 
kupuję także za gotówkę.

Na zapytaniu odpowiadam niezwłocznie, daję wszelkie żądane wyjaśnippją 
i gwarantuję ceny najtańsze. — Sprzedaż hartowna i pojedyńczo,

Utrzymując stosunki z najpierwszemi fabrykami londyńskiemi i genewskiomi, i w 
skutek słynnego, zawsze zapasowego dubom, dostarczam, j«k to uznano , najtańsze ze 
garki 1 ’psz>' niż gdziekol liekindziej a równocześnie e leganck ie  i ro o o ty  sum ienno  

Wszelkie przedmioty oaeronie są wyrobami oryglnalneml, nie naśladownictwem. 
Wielce Szanownych mieszkańców prowincji, odwidzajaeyoh Wiedeń . upraszam 

najuprzejmiej o wstąpieoie do mego handlu. " 3003 1 2 - f

P h i l i p p  F r o m m ,
Ubren- tind Gold wa.aren-Fabrikr.nt,

W io ii ,  R o t h c n t h u r ia s t r a s s e  9 . v i s  u v i s  d e r  W o l lz e i le .
Porto od przesyłek aż do wysokości 1 funta, wynosi w całej monarchii tylko 20—25 ct. 
Życzących snhię zam eniać ze g a rk i s ta re  na n ow e upraszam o ndawanie się do mnie

Rektyfikacji i Wywozu Spirytusu
w i a d a m i a ,  i ż  z  d n i e m  1 .  g r u d n i a  b .  r .  c z y n n o ś ć  s w a  r o z p o c z ę ł o .  

K a n t o r  w  l a b r y c e .

Z R a d y  Z a w ia d o u c z e j .



GAZETA JnARODOWA z  dnia J. Grudnia 1 8 6 M

Szanowna Publiczności!
Do Galicji w dniu 14. listopada r. b. 

wysiedl bez wiedzy rodziców za paszpor­
tem Jana Bielawskiego wydanym do Żarek 
B o lesław  K o zło w sk i uczeń gimn. lat 17 
mający. 3430 i!—3

Towarzyszyli mu dwaj inni młodzi lu­
dzie. Rodzice Bolesława w iedzy, że zr bił 
to li tylko z namowy złych przewodników, 
których zgubnemu wpływowi i nadal ulegać 
może, przebaczają mu winę i proszą aby 
przynajmniej dał znać gdzie je s t1? i có my­
dli robić ?

Szanowną publiczność zaś, stroskani 
rodzice upraszają o zwrócenie uwagi na ten 
artykuł i w razie dostrzeżenia pomierzonego 
Bolesława Kozłowskiego o łaskawe uwia­
dom eniepod adresem. A ntoniego K ozło w ­
sk ieg o  o rz . Kz- Gub. w  S ied lcach  w  
K ró lestw ie . Ten czyn szlachetny sam Bóg 
i dozgouua wdzięczność rodzicielska zapłaci.

Pomieszkanie.
W patacn przy ulicy Zielonej pod I. 

6021/ ,  jest całe pierwsze piętro, przytem staj; 
nia i wozownia do wynajęcia. 3423 2 —3

BJf~ Gra w brunswiesue looj państwo­
wo jest w e  w szystk ich  k r a ja c h p r a ­

w nie d o zw o lo n ą , ' f f
Ażeby w sposób pewny i tani urno- 

żebniC sobie otrzymanie kapitału w wy­
sokości 175.000. lub 105.000, 70.000, 
35.009, 20.250, 21.000. 2 po 17.000, 
14,000, 10.500,. 3 po 8.750, 6 po 7.000. 
3 po 5.250. 14 po 3.500, 23 po 2.625, 
130 po 1.750, 7 po 875, 210 po 700, 17 
po 523, 331, po 350 złr. i t. d. nienale- 
ży zaniedbywać rychłego przyjęcia u- 
działn już w dniu 9. i 10. grudnia b. r. 
w^majacem nastąpić

L o s o w a n i u
przez książęcy 

B runśw lck o -h am b u rsk i rząd
zatwierdzonem i poręczonem wygranych 

w kapitałach i premiach

2 milionów 7 0 6 .8 7 0
H ł v .  w w

Nigdy jeszcze żadne lodowanie Die  
było w rak wysokie wygrane uposażone 
jak Diniejaze, i d l.tego  polecam z mego 
zawsze szczęsliwem powodzeniem cieszą­
cego się kantoru i w którym znown nie­
dawno liczne wysokie wygrane padły, 
przez wysoki rząd wystawione całsowi 
te oryginalne losy (a nie p ro m esy ) po 
7 złr., połówki po 3 złr. 60 ct. i ćwiartki 
po 1 złr. 75 ct. Te oryginalne losy pre­
miowe przedstawiają do wszystkich cią­
gnień uiszczoną wkładkę, i z tego po­
woda strata nie jest możebną-

Do każdego zamówienia dołącza się 
plan b ezp ła tn ie  jak również po ciągnie 
nia lista wygranych i same wygrane bez- 
włocznie wysyłają się, przyczem dla 
większej dogodności szanownych m ii h 
odbiorców, urządziłem s.ę, aby wygrane 
zawsze ar miejscu ich pobytu, choćby to 
b»ło nic nieznaczącem, na żądanie wy­
płacane były- 3140 6—18

Upraszamy zatem, aby zamówienia 
nadsyłane były wprost do przez rząd wy­
łącznie i jedynie uprawnionego do sprze-

Idaży tycb losów bankowego doojn.
i t l o r i ł z  S c M e s s l n g e r

Liiwenhofstrasse 6 Hainz

J U d i  la, spo­
rządzona podług 

przepisu, jest »y

S feisil hitem poży- 
*  wimicm dla osób 
starszych, słabo* i-

“  ry eh, cierpiących
na nirstrawDi śc i 
slabiony żołądek; 

niemn;ej dla CBÓb 
zcupłej bndowy, 

cierpiących rekon­
walescentów, któ­
rym użycie zwy- 

» Pok,rnin jest
wzbronione; dla o- 

Ż 'słabionyeh przez u. 
bytek krwi, lub 
nadużycie środków 

czyszczących i 
szczej. ólme zaś dla 
dzieci słabowitych 
i prędko rosną­

cych.

'kbj jiowszecuuie i podług zdania h kar 
akiero wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok z io łowy
d la  c i e r p i ą c y c h  na p i e r s i .

«Uć można zaw sae w twieżym atame 
po cenie 80 cn t. za flas/kę.

Enięelhofera E sen cja  mu- 
szk u lo w a  f n erw o w a
a r o m a t y c z n y c h  z ió ł a lp e jsk ich .

Bezsprzecznie ‘w y ś m i e n i t y  ś r o d e k  prze-
bolom renmatyrznym, octu .

ec i w zawrotowi głowy i bulu krzyżów, 
Pienin nerwów i cUla, * do wzmocnię 
organów płcio "yeb za najsbuteczn.ej- 
Uznany.

tom uiconTw® d o ,  “**
B ranna , dentysty r ' |*.
w G-acu. nznana W *k u t t k " “ f  śr ‘ 

Vch dośw iadczeń  z» spPVlC)J ! ^ .e I  dodo zagojenia r o z r a m o n y c b  dzią- i

tania cdchnącego oddechu i J 
Postępującego próchnienia zębów- 

Cena flakoniku 88 cnt.

i k i e r  ż o ł ą d k o w y  
D ra K ro m h h o lza .

Likier ten, przyrządzony z wzraaci.l*' 
roślin, działa szczególnie skutecznie 

tgana traw iące, a rozgrzewając żołądek
' era n a j z b a w i c n n m j s z y  w p ł y w  na zdro-
Może on być doskonałym towarzy- 
na polowaniu przy wycieczkach i w 

Hy. _  Cena flakonika 52. c n t .

^Owyżgzyrl) p rz e d m io tó w  d'Stać ra żn '
Siwych w s  L w ow ie u K. Hchubu- 
,r*y nlicy Krakowski j, u aPt«*"rzy 
h a c k e ra  dawn ej Pomanka, olikola- 

jB erlin e ra . J ~ I 12
v. Białej u P. Knausa, w  Bochni u 
■benhechta, w < żern i ow cach u I'. 
Jasiewicz* i J. Rojańskiego, w Ja- 
't ln  n I Bojana,, w  K o łom yi u r .  
lri*siewieza i Srhai Hermana, w  k ra -  
f  0 K. Hermana i J . Jahns, W Hze- 
V? u J .  Scbaitera, w  S tan is ław o w ie  
tomanka i Spółki, w  T a rn o p o lu  u 
.'chiewicza, w  T arn o w ie  u J .  Jabca, 
•fllezce u Cbarskiego w Z a le sz c z y  
u J- Kodrębsk iego i Spó*ki.

■ f  O ryginalne p ań stw ow e lo sy  
prem iów  m ogą w  każdem  p ań stw ie  

w ygryw ać
Dnia 9. grudnia r. b. nastąpi 

najnowsze wielkie

losowanie kapitałów
które przez wysoki rząd jest przyzwolo­

ne i gwarantowane.
tylko wygrane będą wyciągnięte:

Główne wyg-ane są następujące: 
100.00U, to .0.0, 40.000, 20 0 0‘, 15,OtO 
12.000, 2 po IO.OOj , 2 po 8.000, 6.C00. 
3 po 5.000, 6 po 4.000, 3 po 3.500 .14 P'
2 0 0, 23 po 1.0 0, 130 po 1.000, 500, 
212 po 400. 300. 330 po 200. 402 po 100. 
16 150 po 47, 40, 30, 22, i 10 prns. ta ­
larów. _ 3315 J —10

Każdy los wyciągnięty musi wygrać, 
leały o ryg. ios państw, koszt. 7 zł. — C, 
’/> losu oryginalnego kosztuje 3 „ 50 „ 
V, „ - v 1 » 75 „

Za p rzysła łem  gotówki, lub jak te­
raz w używaniu maiek pocztowych, za 
łatwiamy wszystkie zlecenia do najodle­
glejszych prowincyj natychmiast i w ta­
jemnicy, a po sk mezonem ciągnieniu 
rozsyłamy udział biorącym listy ciągnie­
nia i wygrane pieniądze.

Uprzsza się powyższych losów nie 
mieszać z promesami zakazsnemi, gdyż 
każdy otrzyma oryginalny ios do rąk- 

W przeciągu 6 tygodni wypłaciliśmy 
dwa razy n.ijwicbsze wygran". a to: 

321.000 po 50 000.
20.000 „ 10.000 

Podubnem szczesciem ż-dne przed 
siębioroiwo dotąd się nie poszczyciło.

Jakkolwiek w 'zalecaniu naszego 
przedsiębiorstwa przedstawiają się wiel- 
kie wygrane, proszę się jednak we włas­
nym interesie przekonać o prawdzie, że 
każdy hambnrski kupiec prawdę podaje 
do wiadomości.

Proszę się rzchlo i z zaufaniem udać 
pod adrgocm :

Gebr. Lilienfeld
klnapt C o m p to ir. Itank nnd  W echsel- 
g tsc lia fl in  H am burg .

L. 4567. 3447 1 - 3

Obwieszczenie.
U rząd gm inny m iasta T a r n o p o l a  

oznajmia niniejszem , że dnia 7. gru ­
dnia 1809 o godzin ie 10. przedpolu- 
dn em odbędzie s ię  w  tym że urzędzie 
publiczna rozprawa licytacyjna  w y­
dzierżawienia, przysługu jącego  gm inie 
m iasta Tarnopola prawa wyrobu, wpro 
w adzenia i w yszynku w szelk ich  na­
pojów jako to.- piw a, w ódki, rozolisów  
araku, m iodu, w iśn iaku  m aliniaku i 
dereniaku, na czas od 1. stycznia 1870 
po koniec m iesiąca  grudnia 1872 r.

Cena fiskalna ustanaw ia się  na 
f>0,676 złr. od której 10°/1( jako wa- 
djmu chęć licy to w te  m ający przed 
r, zpoezęc.em  licytacji do rąk komisji 
w gotów ce złoży, które następn ie w  
celo utworzenia kaucji w ynoszącej 2- 
m iesięczną tenutę dzierżaw ną, od su ­
m y 2alic-ytowanej, a to 8 .400 złr. w  
gotów ce resztę zaś w papierach na 
kaucję przydatnych uzupełnić należy.

B liższe warunki licytacji można 
w godzinach urzędowych w tutejszo 
urzędowej registraturze przeglądnąć.

Tarnopol d. 26. listopada 1869.

W Wiedniu am Graben Nr. 3.
, Slock fm Eistn,“ Ecie der Kirntnerslrasse,

KELLEK i ALT,
posiadacze nagrody państwowej

polecają

na porę jesienną i zimową
w  n a jle p s z y c h  g a tu n k a c h

SUKNIE MĘZKIE
po ceu a ch :

S u rd u ty  Jesienne  
u u j m o d u ie j g z e g o  k r o j u

asw> war. i  o w .  a .
Elegancki surdut zimowy

z wybornej m&terji i dobrze pod watowany 
z ł r .  1® W . a .  -PU

Gunie do podroży z kapuz;j . od zlr. 8 do zlr. 30 
Surduty wierzchnie jesienne  
nhraiiia jesienn e . . . .
Surduty jnateune (Sakeau) 
surduty jesienn e (Jaauctl) •
Płaszcze i haweloki . .
Surduty zim ow e krótkie 
>urduly zim ow e e eganckie 
Tużurki aksam itne . ,
Surduty do polowania . .
surduty strzeleck ie  . .
Szlafroki . . . . . . .
Surduly dom owe i kancelaryjne 
Surduty dU ksiyży 
surduty w ierzchnie dla księży „
► utrą m iejskie . . . . . .  „
Kutra do podróży . . . . .  „
Tużurki salonowe . . . . .  „
Fraki i surduty . . . . . .  *
Kolorowe żakiuty salonowe r
Czarne ubrania salonowe kom pletne „
Spodnie zim owe. . . . . .  r
Spodnie jesien n e . . . . .  «
Kam tzelsi w  różnych gatunkach * 
kam asze . . . . . . . .  v
Hluzy oficerskie . . . . . .  r

Frjy zam ówieniach z łaskawem  oznaczeniem  
in ary o b jęto śc i pierai w ierzchem  (naokoło piersi 
. p ieców ), objętości itauu  (dokota korpusu), dl u 
g ości aioku (ud sam ego kroku a i do Z'em*), upra­
szamy kolor i ce u e  |K»4lug cennika w ym ienić, po­
zostawiając nam z zaspokojeniem  wykonanie sza­
nownych z leceń , gdyż my jedynie dla pew ności 
zamawntj^i ego  do każdej posyłki pośw iadczenie przy­
łączamy- w Ti turem si£ wyraźnie zobowiązujem y, 
wszelkie od nas pobrane su k n ie , gdy z jakiejkoi- 
wlek przyczyny wymaganiom  m e odpow iedzą, b ez­
warunkowo z powrotem odebrać.

Cenniki rozsyłaj?) s ię  na żądanie Iranko^ i bez-

p ie to ie ^  p r2«.noszoue suknie, a m ia n o " 1"*" 
iinść surdutów w ierzch n ich , czarnych i spodni, 
sprzedaje su; mnie* zamożnym bardzo tamo-

7 waż>wszy. że nasz rozległy  skład, w tow ar  
LaidY  tylko możliwą m iarę za o s tr z o n y m  je s t, 

że im lenszT towar przy najtroskliwszym  jeg o  wy- 
m b ieJ Ta! Iiajtańszym sposobem  przyrządzamy, ze  

* i , ni (.ł^r‘iikit‘ 111 ie st nasz?) od lat wielu  
nasze,., L*' JJ®. ' V szećłistroi,n ie trwa e u-osufgniouą dobrg binWł» w szec . :au0 »_i
SUI.C, tak naszym Szanownym  ^  orroin jak tez  
d a o ti.łii n n iożlia ion eiii jest. z zaulaincm  swe po 
trzehy w sukniach w nim zaojiatrzyc.

Polecając si« w zględom  Szanownej 
s d , jako tuż łaskawych udbiorcow, upraszamy jak  
najliczuiejszem i zam ów ieniam i nas zaszczyc .

Z poważaniem  
K E L L E R  I A L T .  m ajstrow ie krawieccy, p o ­
siadacze w e lu  w yizczególm ien, w laaciciele Ik ildu  
sukni w  W iedniu

Grabtn, Nr. 3, znm „Stock im E isen  “
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Powszechny skład główny JN eltla

Prothu do rozsadzania (Dynamit)
wraz z przepisem  użycia « M ahlera  & E achenbachera
___________________  w W iedniu. 31.50 1—3

Uwiadomienie.
P re lim in arz  przychodu i wydatków 

Kady powiatowej Cieszanowskiej na rok 
1870 je s t do przejrzenia w kaneelarji 
W ydziału  powiatowego. Co służy do w ia­
domości opodatkowanych wyż wspo- 
mniouego pow iatu. 3451 1— 1

Z  Wydziału, /łady powiatowej.
Cieszanów dnia 20. listopada 1869.

Prezes.

S p r z e d a ż ,  b y d ł a
<l« c h o w u .

S p rz e d a ż  b a r a n ó w  M e ry n o s ó w  w d o ­
b r a c h  J e g o  e k s c e l e n c j i  h r a b i e g o  T łm n -H o -  
b e o s te in  w doa jH jin ra  H c r u c , r o z p o c z y n a  
się d n i a  1. g r u d n ia  _ b .  r . pjliższą w i a d o ­
m o ść  u d z ie la  A d m in is t r a c j i ,  w P e r u c  p r z e z  
L ib o c b o w ic e  w C z e c h a c h .  3455 1 —3

A ć t i i f n r r a t o r  
  Pr.ltfHki.

Obwieszczenie.
C. k. uprz. kolej gal. Karola Lud­

wika zamierza około 8400 sztuk u- 
iywanych, jednakowoż do dalszego 
użytku zupełnie zdolnych worów na 
zboże najwięcej ofiarującemu za na­
tychmiastową zapłatę w gotówce 
sprzedać.

Licytacja tychże nastąpi dnia 1 5 .  
grudnia 1). r. c godzinie 9 . przed po­
łudniem  w m agazynie m aterjałów k o ­
lei Karola Ludwika w e L w ow ie.

1'isemnc oferty będą także u-
wzglednionc.

W ory te .obejrzane l,ye mogą co 
dziennie od godziny 8. do 12. przed 
południem  w p ow yi w ym ienionym  
magazynie materjałów, 3Jt5 

Lw ów  w listopadzie 1 8 6 9 .

D yrekcja  ruchu.
c. k .  uprz- k o l e i  g a l .  K a ro la  L n rtw ik s .

P I E C E
do  w y p a la n ia  c e g ie ł, w a p n a , w y -

p a t e n t o w a n e  dla
oszczędzają dwie trzecie części paliwa, 
ogień daleko jednostajnieiszy, aniżeli 
nich używać wszelakiego paliwa. Prze- 
w użyciu w rozmaitych krajach. Bliż- 

zaświadczcń i t p., u-

H L B Ę C i O W E
ro b o to  g lin ia n y c h , cem entu  i  g i p t u

Hoffmanna i Lichta
i przy należytem postępowaniu wydaj'ą 
piece dawnej konstra te ji. Moźns przy 
szlo 500 takich pieców znajduje się już 
szych w adomości, opisów, rysunków 

idziela się bezpłatnie.

Berlin ,
K esse ls lru sse  

' m i n r .  S T -

Berlin,
h e sse ls łra sse

9 .

F r y d .  I l o f l i n a n u ,
budow niczy , pizcwocinb.zący niemieckiego ^towarzyszenia ku fabrykacji cegieł i t. p.

B e r l i n , A e t te l s ł r a ts e  JVr. 7 .  3045 10—?
Wyłącznymi moimi reptezentantaiui dla k. ,ów p. k. Austrjackich są: p. L e o p o ld  

B ucie jow sk i c. k. cywilny inżynier przys:cgty w W iedn iu  Tbercsiannmgasse Nr. 4; y. 
Tb. R eu te r inżynier w- T radze, vllfa Konika Westbahnbof; p . A. S icbm on inżynier w  
P eszcie  Waiznergasse 17. Panowie ci udzielają objaśnień ustnych i na piśmie.

K l j a c ł i t y ń s l i l

S K Ł A  D  H E R B A T Y
DOMU ^ECEŃ ROLNIKÓW

■w C z e m l o w c a o h ,  305G 10—12
Ma swoje składy: Jj

w Czerni iwcaeb (główny skład) ulica Pańska Nr. 470; we Lwowie u J a s k ó ls k ie g o  na 
phcu Marja-kim; w Krakowie u SI. Z a w a d z k ie g o  w domu komisowym. Oprócz tego: 
w Bełzie w Borszczowie, Bochni, Buczaczii, Birczy, Bogdanówce, Cieszanowie. Czort- 
kowie, Dębicy, Dobromilu, Dunajowie, Frysztaku, Gorlicach, Gródku, Grzymałowie, Ho- 
rodence, Jasie, Jaworowie, Kossowje, Kołomyi, Kamionce Strumiłowej, Limanowie, 
Mostach Wielkich. Nowym Targu, Pod?órzn, Przemyślu, Raju, Rohatynie, Ropczyoaoh, 
Sądowej W isjni, Suanislawowie, Sacuburze, Stąrem Mieście, Sanoka, Stojanowie, T ar­
nowie, Tłumaczu, Turce, Zbarażu, Złoczowie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu.

Ceny: Familijna fnt. w. ros. 3 złr. Lansin fnt. w. ros. 3 złr. Cesarska perłowa 
funt ros. 4 złr.; Uansin siam-peebian fnt. w. ros 4 złr. Cesarska perlowo-kwiatowa ft. 
w. ros. 5 zlr. Lansin-Pecba fnt rcs. 5 zlr. Tucrabsk* w puszkach blaszanych fnt. W. 
ros. 8 złr. Tuzańskr w jearabnych oryginalnych pu«ikach fnt. w. r. ló^zlr.

Wszelkie przesełki od 1 fnt zacząwszy z Głównego składu w Czerniowcach franco.

Maturalne Wody mineralne.
Jtamó vienia naturalnych wód mineralnych, a szczególniej wody Selterskiej, E m ­

skiej (Krłnchen et Keisel), Fachingerskiej, W eilbacbskiej, Schwalbachskiej, Geilnaw- 
skrej, jak również wody zawierającej kw.is węglowy ze zdroju Apolinarego, zawsze św ie­
żego napełnienia ‘ 3015 32—ł

po oryginalnych cenach zdrojowych załatwia bezzwłocznie
KI. I ) D r c s ie r  w e  F r a n k fu r c ie  n , HI.
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Główny skład spedycyjuy: w  a p te c e  p o d  U o c ia u e iu  w  W ie d n iu . '“̂ W
P r o t Z f  Z W r ó c ic  u w n g f  i  Każde pudełko priaemme wyrabianych proszków “SeidKckich i każdy papierek jedną dozf zawierający, dla rozróżniania

od podobnych innych wyrobów opatrzonym )  zt moją m e r k ę  o c h ro n y .
( enn jed n eg o  o ry g ina lnego  p u d elk a  1 zlr. wra z opisem w różnych językach.

Te prostki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co 
stwierdzają zo wszystkich krajów państwa austrjackicgo nadsy lane poświadczeni* i dziękczynienia. .Szczególnie z pomyślnym rezultstem 
dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, niestrawności i zgądze, dalej w kurczacb, cierpieniach nerek, nerwowym
holu głowy, uderzeniu krwi, reumatycznych afokejach, bysterj , bypocboadrji, skłonności do wymiotów i t. p.

S /c ła d  teg o  p r o s z k u  u tr z y m u ją :  
we L w o w i e  ap t F. M ikolascb. A. B erliner, Z. R ucker, K leina  W w a, K. S ebubutk , F. W . K ró lik o w sk i. J . F ip e i,

w Białej Keler apt. i J . Berger. 
„ U rzeżanack B. Fadenbecht,
„ u r o d a c h  F .  Go mu l iń sk i ,
„ C k o d o ro w le  Z. J. K r yn ic k i ,  
,  C zern io w cach  J. Ró ż ar i ik i ,
„ „ lg. Schnirch,
. llu s ia ty n ie  A. Sadtlberger,
.  K aliszu  J .  P u o ha l s k i ,

w K aliszu  F. Hilrtebrand 
.  K rakow ie dr. Sawiczewski ap. 
„ „ M. Jawornicki,
a „ Józef Jabn,
„ „ Józef Tranczyński,
„ N ow ym  S ączu  Kosterkiewi- 

czowa wdowa, 
.  N ow ym  T arg u  U. Lauer,

w P o d g ó rzu  S. Scldesinger 
P rz e m y ś la  Gaidetsohka,

,  B Maobalski,
R zeszow ie J. Sohaitcr i sp., 
S am b o rze  Kriegseisen, 
S tan is ław o w ie  Stecber v. Se- 

henetz, 
S try ju  K. Krzyżanowski,

w S ueznw ie E Botczat, 
a T a rn o p o lu  A. Morawetz,
,  T a rn o w ie  W. T. A. Wielo- 

górski
,  W ad o w icach  F. Foltin, 
a Z aleszczykach  J . Kodrębski, 
.  Z łoczow ie O Fadaohech',
„ Z ó tkw l Ju l. Nablik.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

p r a w d z i w y  o l e j  t r a n o w y  z  w ą t r o b y  m i ę t u s o n e j .
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego * B e rg e n  *  Norwegii.

Prawd/iwy olej tra n o w y  z w ą tro b y  m lęfusow ej używa się z najlepszym Bkutkiem w daboiciach piersiowych i płacowych, w sikor-
butach i słaboset R a c h i l i s .  Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczni., również jak i obroniczue wyrzuty skóry.

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów ryDich nie zawiera żadnych jakiohkolwiek chemicznych do­
mieszek i zna jdu je  sie  w e tlaszknch w ty m  sam ym  sku tecznym  stan ie  j a k  go naturo w yd ala .
H f  Każda flaszka, dla różnicy od innych gatunków tranu watrąbiaTegoż opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem 

Cena całej butelki 1 złr. 8) CDt. — póJ butelki 1 ąłr. w. a. wraz z instrukcją używania.
3050 24 ? A . ,  M o l l ,  ap tekatz i fabrykant w yrobów  chem icznych w W iedn iu

Obwieszczenie*
C. k. nprzyw. kolej galic. Karola Lud­

wika zamierza wszystkie w roku 1870 zebrać 
się mające stare materjały jako to: blachę że­
lazną, miedź i blachę miedzianą, blachę m osię­
żną i mosiądz lany, ułamki żelaza lanego i ku­
tego, obręcze z żelaza i lanej stali, wióra z 
lanego i kutego żelaza, niemniej wióra mosiądzu, 
miedzi i metalu, odłamki stali, cynku, opiłki 
lutu i szyn z żelaza, najwięcej ofiarującemu w 
drodze ofert s p r z e d a ć .

P. p. oferentów zaprasza się. ażeby doty­
czące marką stęplową na 50 cnt. i w 5°/0 wa- 
djum zaopatrzone oferty najdalej do dnia 9. 
stycznia 1870 r. do podpisanej Dyrekcji ruchu, 
gdzie także otwarcie ofert na dniu 10. stycznia 
1870 r. nastąpi, wnieśli.

D otyczące warunki jako też wykaz przy­
puszczalnej uzbierać się mającej ilości można 
przejrzeć w magazynaeh materjałów kolei gal. 
Karola Ludwika w Krakowie, Przemyślu i we 
Lwowie.

Lwów w listopadzie 1869.

Dyrekcja ruchu
c. k, uprz. kolei gal. Karola Ludwika.

Kuodmachnng.
Die im Laufe des Jahres 1870 sich an- 

sammelnden Alt-Matcrialien, ais = Lisenblech, 
Kupfer und Kupferblech, Messingblech und 
Gussmessing, Gussbrucheisen, Pausch und Zer- 
reneisen, Eisen- Puddel- und G usa-Stahl-R res, 
Guss- und Schm iedeisen-Spaue, Kupter-Mes’ 
siug und Metal-Spanne, Stahlabfalle, Zink, 
Schlaglotlikretze und Eisenscbienen, sollen an 
den Meistbiethendeu im Ofertwege veraussert 
werden.

Kauflustige werden eingeladen ihre mit 
einem 5%  Vadium versehenen Offerte bis 
langslens 9-. Janner 1870 an die gefertigte 
BetriebB-Direction, wo die Offertverhandlung 
am 10. Janner 1870 um 12 Uhr Mittaga statt-
fmdet, einzusenden.

Die Bedingnisse, so wie die voraussicht- 
licli zu erwartenden Mengen der genannten 
Materialien konnen bei den Material-Magazinen 
der k. k. priv. gal. Carl-Ludwig-Bahu in Krakau, 
Przemyś1 und Lemberg eingesehen werden. 

Lemberg im November 1869. 3443 2 - 3

Betriebs-Directfoo
der k. k. priv. gal. Carl-Ludwig-Bahn.



GAZETA; NARODOWA z dnia 1. Grudnia 1869.

L. 635. 3431 2 - 3

Ogłoszenie.
Celem  ot><ład*enia prow izorycznie 

po8M> w oźn ego przy W ydziale po­
w iatow ym  w Trem bow li z p ła cą  rocz­
ną 120  złr. w. a., wolnen. pom ieszk a­
niem  i umundurowaniem otw iera s ię  
konkurs do 22. grudnia 1869.

W  prośb.e udowodnić potrzeba  
św iad ectw am i, w iek , cielesn e zdrowie 
i dotvcL czasow e zatrudnienie.

Trem bowla d. 21. listopada 1869.

W  niu 9. grudnia r. b.
rozpoczn ie  się n a jnow sze  w ie lk ie

lodowanie kapitałów
za poręczeniem i pod dozorem rząda 

k sięstw a ornnszw ieeklego, 
przypzdm 26.300 wybranych w ogólne, 

kwocie.

1 ,5 8 0 .5 0 0  talarów w »rebrze.
Do podziału, Między emi zi Lid .ją 

aię *rł*wne wygrane łaizrow w Breorłf * 
100 C w , ftsi dCC, <3.000, 70.000, 68.000. 
•9.000, WLOW k u u u  4 i9 0 0  dl 000.
40.000, V « . <  l i  W)0. 12.000. 2  po
10.000. 2 po J.OvO. 8-00L 3 po 9 000 
6 po 1.000, 3 po 3 OOŁ. 14 po 2.000. 23 
p,, 1.500. 14 ) po 1.000, 7 j... 500, 210 
bo 100, 17 pe a JO. 331 po 2uO, 402 po 
100 jaao te4 wiele zna^inych i mniej- 
•zyeh wygranych, które to ostatnie 
wkładko pokrywają.

Tylko wj grane wyeiąarnietr będę 
I ea ly  lo s  o ry g in a ln y  koszt n je 7 z lr  
1 p o łó w k a  o ry g  lośn  rz y li  2 ć w ia r t­

k i k o sz tu ją  3 '/i z lr  
W naszym ka turze w nieprzerwa­

nym szereg'1 padają większo irygriur. 
między wielu innemi 162 000, 100 000, 
i t.’ d. i t. d. Wszelkie zlecania połączo­
ne z remeaami załatwia,a się szybko i z 
nut-howaniem tajemnicy. Listy ciągnienia 
i wygtane pieniądze p f  jsy ia ją  się bez- 
zwłoczn.e po nkodcienin Mągniecia- U- 
praszany o rgłaiianifl U f wprost do 
wyłąyime na zen cel nfeacowkaiego do- 
mn Dankowcgo. 3^97 6—10
A d o lf  L M e n / e ld  f  Co.

Hamburg.

S J .  i i r l f  4 3
niezapalną, całkiem czystą dostanie

( a a i k l  4 - j
jak w sk łe p ah  naftowych drobiazg > rfQ ku­
pując. — Kto w moiej lahryce uśprze ów 
św. Łazarza od razu najmLiej ćwierć cetna- 
ra kupi Stosowne caczyn e za małą kmina 
wypAyozam. 3361 3 -1

P io tr  i .ią c zy lisk i 
fabryk»Dt uafty we Lwowie.

G łów na w y g ra n a

350.000 dr.,
m ju i is z a  w y g ra n a  170 z tr

Dnia I. grudnia .869.
nastąpi widk. * ciągnienie pridz u rzą j u- 
•kan. nemnej i porę ;a<juej c. k . ao .tr. pg- 
iyczki psu itrow ej z roku 186* w sotnie 
12j -lillonów 983 000 tir .

Pomiędzy 400.000 wygranemi t*j po­
tyczki M , u ą  aif wysoki* w/grn ■> 20 
po fctf.OO» sfei. 10 po Ś20.v00. 60 po 
90. .00, 81 po 160.000, 20 po 60.009, 26 
po 25.000. 121 po 2(k000, 90 po 16.000, 
171 po 10.000, 352 po 6.000 432 po
2  JO, 713 pu 1-uJU# 135U po 600 itd- ib i 
zlr. ». a. jakt) nzjnifszt w jg rtaa  fia kat- 
den wy ciągnięty los.

żadna inna potyczka loteryjna n.c 
przedstawić takiej szansy wyg.-aaia j»k 
niniejsza, i każdemu przedstawia się mo 
żoość, przy niewielkiej wkładce wygra­
ną 200.000 złr. pozytkac.

Jeden los z numerem serji i nume­
rem wygrywającym kćfttn je 2 zir., 3
losy 5 złr., 7 losćw 10 zir., 15 losów 
20 złr. w- a. w bankiialacb.

Łaskawe zlocetni sa przejłaLiem na 
leżytości szybko, sumiennie i frank" ,n- 
ikuteczniają oię; do każdeg > zamówien:a 
dołącza się ur_‘ędowy p.an loterjl, kalde 
tą  lane objaś’ ienie chętnio się udziela a po 
dokonanym ciągnieniu wyka t wygranyiJj 
każdemu uczestnikowi przysyła się tv -  
płatnie, j»k również w, grane wypłaca 
się he.ewłocznifc. Uprasza się przeto o 
rychłe zgraszame -ię wprost do domu 
usndlowego- 33ól 6—6

J . B re y c h a
we Frankfurcie im  Main Gtossc Ir.cd- 

bergatras*) 41.

Na główny tkł»d otrzymała 
k jęgarm a Karola M ilda we Lwowie 

Ilustrowany powszechny
r  t i . e ą i o A u z

dl* w szy stk ich  s tan ó w  no ro k  1870
układ" A. Nowoieckie.ui.

Kok II. Dobór artykułów, k ilk ad z iesią t 
d rzew o ry tó w !

Cena tylko 65 ent, w. a.
Teu sam w skróceniu 25 cnt. w, a.

Stanisław  O rzechow ski
i upływ jego na Rzeczpospolitą 

w o o ec  re io rm y X V I. w ieku  
Rzecz historyczna

nspisat 3395 2—3
D r .  X«. K n b a l n , .

Lwów 1870 w 8ce. Cena 1 złr. w. a.

Jahrbuch fur Osterr, Landwirthe
1870,N

«  h e t iu s p tg .  v. K O M E R S .  X r ja h rg a n g .  j ;  
§  |»rnuy tum w 8>:e z dud. kalendarzy- c
O. li .® ,w płótoo oprawnym 3 złr. (z JE 
r  Kiit-nd. w skórkę opraw.Pj zł. 40 c. ©

“  3 jaudwiitlisctiaftliche Be- % 
i  ti ■elisorgamsation £

v. A. L. K om ers, 4d4 sir. w Sc.’ — 
ceni 3 zlr.

W  sali Doniu Narodnego
Dziś we środę L  grudnia wieczorem o godzinie 7mej

P K Z E D S T A  W I E N  JE
pana H. fi rosso

połączone z popularno -  naukow ym  w y k ład em  
n  4 e h  « d « ? E i a l & e f a n

I. « w ia t  g w ia z d . Wycieczka dla poznania ciał i zjawisk niebieskich. 
II. P ó łn o cn a  pustyn ia  lodow a. Wyprawa podbiegunowa Franklina. 
I” . P od róż  m alow n icza  po rozmaitych krajach. Zbiór pięknych 

krajobrazów, przy zastosowaniu magicznego oświetlenia i efektów ognia. 
IV. M agia b a rw  i optyczne złudzenie. Zbiór widoków, artystycznych 

utworów w m:strzowsk;ch kopiach, utworów plastycznych, jako teź hu­
morystycznych fantazyj, przy wspaniafem oświetleniu. 3449 2 —2

\V sobotę dnia 4. grudnia T rzec ie  przedstawienie.

HSTHAIT MifŚii 1I1BI6A
z I A A Y '8 E \T O ^  (A m ery k a  Ptttiidn iow a.)

S P Ó Ł K A  L I E B 1 G A  E X T R A K T U  M I Ę S N E G O ,  L O N D Y N .

W ie lk a  o tz e z ę d n o ić  d la  g o s p o d a r s tw  d o m o w y c h .
Nntycbmiasr iwe sd >rzłMł7ar,io mocnej?" odwaru mięsncS" na ■/» cz"ść ceny w poró­

wnaniu z takowym z mięsa świi-że^o. — Crryr/.ad/.unia i nlnnszctiia zup, s sijw, ja rzy n  itd. 
w zm ocnił nie ostnn ionycii i chorych .

Dwa złote medale, Par i  1867; złot/ medal Havra 1868.
Dla u n i k n i e , i  s fa łszow ania  • a’, ż.y i iw-żań . że ija każu j  m sin iku  znajdow ać s i r  

jmwinuo zaświadczenie  z p idpis iu pp. profc.s„ri'iw baruiiu J .  v ,n lileb ieg  i d r .  i l luaa  
vi,n P e tten k o fer. 3) 12 10 lt>

0. k. uprzywil. kolej galióyjska Karola Ludwika. •

OGŁOSZENIK.
Począw szy od dnia 1 . grudnia r. b. aż do dalszego £  

rozporządzenia wchodzą w używanie r.a kolei Karola l^u- ^  
dwika zidżone pozycje taryfowe dla zboża i ziarn strączko- ^  
wycli, jako to; pszenicy, żyta, jęczm ienia, owsa, kukurudzy, 
orkiszu, prosa, tatarki (lireczki), soczeiric}', fasoli, grochu, \ 
w yki, bobu, tudzież słodu, kiełek słodowych, mąki i otrębów ^  
jeżeli się je na stacjach w Złoczowie, w Brodach, we Lwo- ^  
wie i na stacjach kolei Lwowsko-Czerniow ccko Jaskiej w ^  
ilosciacli po najmniej 1 0 0  cetnarow cłowych za jednym li- £  
stem frachtowym, z przeznaczeniem do Krakowa łub poza m 
Kraków na przesyłkę oddaje. £

Równocześnie artykuł handlowy m ąka wporządkuje ^  
się, do naszej taryfy obniżonej Nr.- 1 .

O bliższych szczegółach dowiedzieć się można z pla­
katów, przybitych na dworcach kolejowych.

Lwów w listopadzie 1869. 3444 2 - 3  £

W '

D e t a l i c z n e  c e n y  d l a  c a ł e j  A u s t r j l .
1 słoik 1 fut. acg. wagi 

9 z tr . bu cnt.
1 słoik % ft. aug 

3 zlr.
1 słoi ii. % ft. ang. 

1 z lr. 70 cnt.
1 słoik */, fg  

92 cnt. w.
aug.
a.

Otrzymać mof.ua w ZLaczuirjasych handlach i aptekach.
8 k la d  h a r to w n y  dla odprzedających z rabatem siosownie.do ilości u korespon­

dentów Towarzyotwa.
K lo g er et S oIid  in W ienJo se p n  V oigt et C om p. in W ien.

zum „Scbwarzen Hnnrt“ am Hoben Markt Nr. 1. Snliottpngasse Nr. I-

JPiorwsza nagrodaj 
medal zlały. jU w lenczo re  na

oil H 'vs. eus . k r  ',1. rflłjni
w ie lo k ro tn ie  w ypróbow niie

i . toFierwsza nagrodai
g r o d a m i  |,Hedai srebiny.l

w yłączn ie  n iC juw sne
i j e d y n i e  n i e z a w o d n e

PRZYMYKADŁA na PPZECIĄG POWIETPoZA
A m  JL i  « b  i  « ‘  kn ,

sprzedaje  się  pud gwarancją kilkoletniej trwałości po bardzo tanieli cenaeb: 
wałek do okien 4 ent. za łukieć, z wałelr do drzwi 6 i 10 cnt. za łokieć (pola- 

kierownne na biało, bruraatno, czerwono i dęLowo,
W składzie fabrycznym w Wie&.uie. Kolowratring Nro 12. We L fowie jedynie 

w handlu galanteryjnym R. Sobwarca, p,zy placu Mai>ckim. 
Zamówienia z prowincji ^ wkelkich i drobnych ilościach zsł.tw iają się jak 

nmszybeiej. Do aażdej przesyłki aołącza isię zanJze drukowana iol su kej a j  po­
dług kiórej każdy może je sam przytwierdzić do d,rz - i  i okien, tak że bynaj- 
mniej nje przeszkadzają otwierania lub zamykaniu takowych.

J . P o p e la rz . |Największa oszczę­
dność drzewa.

Obwieszczenie.
C. k. tfprzyw. kolej galiu. Karola Ludwika zamierza 

oddai4, dostawę 120.000 sztuk, progów dębowych i około 
16.000 stop kubicznych dylów pod zwrotnice w drodze ofert.

Z tych mają być odstawione: 20.000 sztuk progów7 do 
dnia 31. marca i 30.000 sztuk progów jako też 8.000 stóp 
kubicźuych dylów pod zwrotnice do dnia 31. maja 1870 r. 
dalej 35.000 sztuk progów do końca grudnia 1870. i 35.000 
sztnk progów oraz 8.000 stóp kubicznych dylów pod zwrot­
nice do końca kwietnia 1871 r.

Dotycżące, marką stęplową na 50 cnt. i w 10°/0 v\a 
djnm Zaopatrzone oferty mają być do dnia 15. grudnia r. b. 
do podpinanej dyrekcji ruchu we Lwowie wniesione

Warunki dostawy, jako też wykaz dylów pod zwrotnice 
mogą być w dyrekcji rueliu we Lwowie przejrzane.

Lwów7, w listopadzie 1869.

Dyrekcja ruchu
c. k. uprzyw. kolej galie. Karola Ludwika.

Kundmachung.
Die Litferui.g von 120.000 Stiick Eichensehwelleu und 

circa 16.000 CLbikfuss W echselhulzer soli ira Offertwege ver- 
geben werden. Hievon s'nd 20.000 Stiick Schweller bis 31. 
Marz und 30.000 Stiick Scwhellen, so wie 8.000 Ćnbikfuss 
W echselhólzer bis 31. Mai 1870; dann 35.000 Stiick S«hwelleu  
bis Ende Dezeinber 1870 und 35.000 Stiick Schv\Jllen mit 
3.000 Cubikfuss Wechselhólzer Lis Ende A piil 18V1 abzu- 
lieferc

Die mit cinem 10%  gen Vadium versehenen und ge- 
steńapelten Offerte sind bis 15. Dezem ber I. J. bei der ge- 
fertigtcn Betriebs-Direction einziKeichen.

Die L iefcungsbedingnisse, so wie das Terzeichniss der 
W echselhólzer kónnen ebenfals bei der łietriebs Direcnon 
eingesehen w7crden.

Lemberg, im November 18 6 9 . 3427 3 -3

Betriebs Direction
der k. k. piiv. gaLc. Carl Ludwig Bakn.

K S IĘ G A R N IA
F. H. RICHTERA we LWOWIE,

p r z y  p l a c u  M a r l  a c Ł c i m  w  ł i o t e l u  L a n g a ,
dostarcza na zamówienia w sztlk icli dzieł krajowej i zagranicznej literatury, w kraju i za granicą wycho - 

dzących dzieuników i pism peijodyeznych, po najumiarkowańszych cenach.
W szelkie zamówienia uskutecznia księgarnia w jak najkrótszym czasie, nie liczą c  żad n ych  k osztów . 
D zieła i pisma, zamawiane z miejsc poniżej wymienionych, a mianowicie :
Bohorodezany, Borysław7, Brzeżany, Buc/acz, Bursztyn, Czortków7, Dębica, Drohobycz, Gorlice, Gródek, 

Husiatyn, Jasło, Kołomyja, K opyczyńce, K ossów , Krasne, Krosno, Limanowa, Łańcut, M anasterzyska, Mości­
ska, Mielec, Podhajce, Radomyśl, Radymno, Rawa, Rohatyn, Sądowa Wisznia, Seret, Sokal. Śniatyn, Stebnik, 
Stryj* Stanisławów, Tarnopol, Tłumacz, Trembowla, Turka, Tyśm ienica, Zaleszczyki, Zbaraż, Żółkiew, -Zło­
czów, Zurawno
dostarczan e będą bez w sze lk ich  k o sz to w  r-rzez u sta n o w io n y ch  tam że tej za stęp có w  k sięgarn i.

W szelkich dziel i pism, anonsowanych przez inne wydawnictwa lub księgarnie w kraju lub za granicą, 
do star*’, za księgarnia po cenach nakładowych, uielicząc żadnych w7ięcej kosztów. 54 2—?

C zytelnia p o lsk a , francuska i n iem ieck a , pod w aru n k am i nad­
zw y c z a j  korzy *»tMemi.

H.-= aH <
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